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(Otwarcie delegacyj wspólnych.—Z węgierzkie- 
go stronnictwa rządowego. — Proces parlamentar- 
ny grażący Lonyajowi. — Sprawa wschodnia, — 
Nowe szczegóły do zajścia salonickiego. — Zmiany 
w najwyższem otoczeniu sułtana, — Konferencje 
berltńskie. — Walne prowiucjoaa ne zebranie de- 
legatów w Poznaniu. — Pogłoski z zaboru mos- 
kiewskiego. — Uniwersytety i wieszania w carstwia 
moskiewskiem.) 

Wczoraj zostały delegacje wspólne 
w Feszcie zagajone przez wspólnego ministra 
skarbu, br. Holzgethana, a to pod nieobecność 
dwóch innych ministrów: hr. Andrassego, który 
bawi w Berlinie. i jen. Kollera, ministra wojny, 
który w przeddzień wyjechał do wód do Ba- 
denu (pod Wiedniem). Przyjęcie deiegacyj u 
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dworn na zamku Budzińskim, naznaczone jest] 


Da czwartek, gdyż do tego czasu ma już po- 
wrócić hr. Andrassy, co jednak według niektó- 
rych wiadomości zdawało się wątpliwem. Gabinet 
przedlitawski będzie tam reprezeniowany przez 
br. Lassera, gdyż minister-prezydent Aversperg 
leczy się w Karlsbadzie. Z kolei zwyczajowej, 
przewodniczyć będzie tym razem delegacji przed- 
litawskiej prezydent Izby posłów, dr. Rech- 
bauer, gdyż na poprzedniej sesji piastował ten 
urząd prezydent Izby panów, p. Schmerling. 


Budżet wojskowy na r. 1876 ma być o być tak małą, 


We 


sejmowania delegacyj, zaskoczyły jakie groźne 
zawikłania i rząd potrzebował moralnego po- 
parcia wspólnej reprezentacji monarchji. Doda- 
my tu, ze głosy półurzędowe dobitnie zape- 
wulają, że tegoroczna sesja delegacyjna do czte- 
rech tygodni skończyć się musi, gdyż niema 
żadnego przedmiotu, któryby długiego czasu 
wymagał. 

„ Półurzędowo zapewniają dalej, że jakkol- 
wiek ugoda handlowo-cłowa i kwotowa nie 
przeszła jeszcze przez instancje prawodawcze, 
a zatem i wspólny budżet na r. 1877 na niej 
opierać się nie może, wszełako dochód z no- 
wych cel finansowych, które przyszłą ugodą u- 
chwalone zostaną, pójdzie na pokrycie tego bad- 
żetu, tudzież, że restytncja podatkowa będzie 
przy kwocie uwzględnioną, t. j. Węgrom odpo- 
wiednia suma z ich kwoty na wydaiki wspólne 
odpisaną. 

Pester Lloyd wyznaje, że „błogosławiąca 
ręka p. Ghiczego wygładziła powierzchnię 
prądu, ale spodem woda wiruje jak poprzód, 
gdyż prezydent Izby nie dał żywiołom dyssy- 
denckim czasu do prześcignięcia p. Ernesta Si. 
moniego (skrajnej lewicy) w negacji, bo za- 
nim mogły zamanifestować swoje „aie“, już p, 
Ghiczy ogólne „tak* wygłosił". Słychać, że p. 
Tisza sam namówił p. Ghiczego do tej finty, 
gdyż jakkolwiek był pewnym, że w razie gło 
sowania, większość oświadczyłaby się za przy: 
jęciem odpowiedzi do wiadomości, mogła jednak 
zaledwo 40 głosów, że równała 


1,300.000 złr. niższy od tegorocznego; jakim by się niemal odrzuceniu, i wykazałoby się nad: 


sposobem, to jeszcze niewiadomo, gdyż szcze- to rozbicie stronnictwa rządowego. ' 
| Organa byłej lewicy, t. j. Tiszy, i Pester 


góły budżetowe jeszcze nie są podane, — zdaj 
się, że ratę, jaka przypada na r. 1877 na spra- 
wienie nowych dział, rozłożono na dalsze lata, 
Minister wojny jen. Koller domagał się pod- 
wyższenia pozycji na żywność dla wojska o 2 
mil. złt., co jest nieodzownie potrzebnem ze 
względów ludzkości i zdrowia żołnierzy jak i 
koni. Rząd jednak, jak mówią, węgierski oparł 
się wszelkiemu podwyższaniu budżetu wspól- 
nego. Zdaje się, że będzie postawionym w de- 
legacjach wniosek, aby roczny stan prezencyjny 
(żołnierzy pod bronią służących) zmniejszyć o 
30.000 iadzi i powstałą ztąd oszczędność użyć 
na polepszenie żywności ludzi i komi. Minister 
wojny musiał się temu oprzeć, gdyż jeśli teraz 
żołnierze za mało są wyćwiczeni, wiedy prócz 
kapitulantów, armia austrjacka niemiałaby żoł- 
nierzy wyćwiczonych. Te były, jak słychać po- 
wody podania się jen."Kollera do dymieji, któ- 
rej jednak cesarz nie dał. Jen. Keller wyjeż- 
dżając do wód, zachował sobie podobno kieru- 
nek-spraw głównych, w ministerjam zastępuje 
go jen. Vłassits, u delegacyj jen, Benedek. 

Hr. Andrassy nie przedłoży delegacjom ża: 
dnej księgi czerwonej. Czy i w jaki sposób de- 
legacja austrjacka luh węgierska, albo też obie 
poruszą sprawy Z niczne, dotychczas nie- 
wiadomo. Delegacje nie są formalnym parlamen- 
tem; są to tylko dwie komisje niezależne, nie 
mogą przeto na sprawy zewnętrzne wywierać 
wpływu parlamentarnego. Mimo to jednak i w 
Austrji i we Węgrzech odzywają się dość gę- 
sto głosy, wzywające do gorliwego wystąpienia 
na tem polu. Łatwo jednak przewidzieć, że sku- 
tek będzie tylko popisowy, chyba żeby podczas 
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Jeszcze w Wiednin będąc dowiedziałem się 
iż w Cetyni istnieja komitet składek, przysyła- 
nych prawie z całego świata dla wsparcia bie- 
dnych Hercegowińców i Bosniaków. Będąc więc 
w Cetyni pilnie wypytywałem tamtejszych mie- 
szkańców kto jest członkiem tego komitetu, Z 
których krajów największe dary pieniężne do 
niego przysyłają | co z temi pieniądzmi pano- 
wie komitetowi robią — t. j. na eo je obra- 
cają? Na to moje zapytanie odpowiedziano mi 
iż wyjąwszy Polaków (pieniądze w Królestwie 
Polskiem zebrane na Hercegowińców od Pola- 
ków Moskale wypłacili jako ofiarę od nich po- 
chodzącą—więc i tu kłamstwo popełnili. P, R.) 
wszystkie narody europejskie znaczne daniny 
szlą, a nawet i z Ameryki. — Upowiadano mi 
przytem, iż w miesiącu Listopadzie r, z. przy- 
był ochotnik Słowianin, Rusia galicyjski Dr. G. 
Kalicz, i posłał z tamtąd odezwę do gazety 
ruskiej we Lwowie „Słowo“ — (zacny ten pa- 
trjota słowiański nie wiedział iż to czasopismo 
wegetuje w Galicji za pieniądze Moskali, któ- 
rych komiteta i rząd, na jego podtrzymanie zna- 
czną Sumę rubli rocznie wydaje za obałamuca- 
nie prawych Rusinów, a zatem nie wiedział, że 
to jest pismo moskiewskie, nieprzyjaźne wszel- 
kiemu narodowemn wolnemu ruchowi słowiań: 
skiemu, nie W widokach cara prowadzonemu i 
przez niego nieupoważnionemu). W odezwie tej 
Dr. Kalicz zachęcał w imię miłości bratniej 
swych ziomków, aby 1 oni wzięli ndział w nie- 
siemin pomocy srogo uCiemiężonych przez Tur- 

ów, braciom słowiańskim Wschodu i za swą 
wolność się bijącym. Sam zaś jako ochotnik 
poświęcił się leczeniu rannych Hercegowińców 
w szpitalu w Cetyni. — „Slowo“ zamieściło 
w swych szpaltach ową odezwę, którą ja cho- 
ciaż z prawdziwem zadowoleniem czytałem, je- 
dnakże tę uwagę dr. K. uczynić muszę, iż nie- 
słusznie zarzuca Polakom obojętność dla Sło- 
Wian południowych, których los mocno nas za- 
Waze obchodził i obchodzi. Słowianami, którzy 
Zdrądzali własną sprawę narodową, i wiązali 
Się z tyrańską i obłudną Moskwą, zawsze po- 
Kardzaliśmy i pogardzamy. Mimo wypróbowanej 
nas przyjaźni Turków, którzy wspólnie wal- 
akee przetiw wspólnemu nieprzyjacielowi Mo- 
wie, nie opnścili nas w nieszczęściu i wy- 
FV naszemu zawsze f wspaniałomyślny 
przytułek — nie zapominaliśmy nigdy 


O 
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Lloyd jakby na komendę podnoszą — co i my- 
śmy podnieśli — że podczas gdy Tisza w Izbie 
co do ugody samej powtórzył tylko oświadcze- 
nia w klubie złożone, pod względem formal- 
nym jednak zażądał tylko prostego przyjęcia 
swojej odpowiedzi, a nie jak w klubie, zasadni- 
czego przystąpienia do preliminarjów ugodo. 
wych-- i wywodzą z tego, że rządowi chodzi- 
ło tylko o zbadanie terenu w klubie, a nie o- 
raz w Izbie, że zatem mało mu na tem zależy, 
czy Izba zasadniczo zgadzała się lub nie, na 
ugodę. Wywody te nikogo nie obałamucą, — 
Tisza umówiwszy znaną fintę na ostateczny wy- 
padek, zasłonił się z góry od wyraźnej klęski 
powyższem oświadczeniem końcowem w Izbie. 
Tisza w rozdrażnieniu swojem posunął się nie- 
tylko do tego, że publicznie oświadczył, iż ci 
członkowie stronnictwa, którzy w tak ważnej 
sprawie nie chcą iść za większością, do stron- 
nictwa należeć nie mogą, ale nadto prywatnie 
miał dodać, że tych, którzy go na polu polity: 
ezhem opuszczają, za przyjaciół swoich osobi- 
stych uważać nie może. 

, Doskonale w tem się odbija despotyczność 
Tiszy, słusznie więc pisze Pestë Naplo: „Może 
sobie co kto zechce myśleć o zaszłych wypad. 
kach, może utyskiwać nad scysją we własnem 
kole wybuchłą, może wraz z nami pragnąć roz- 
woju spokojnego a w parlamencie ładu; może 
istnienie dwóch stronnictw liberalnych uważać za 
niemające podstawy i tylko dotychczasowe, mimo 
że ta scysja stronnictwa wielkie zamieszania i 
szkodliwe następstwa sprowadza: — rzecz się 
jednak stała, i to za wolą rząda, i będzie mia- 
o braci naszej słowiańskiej. Emigracja nasza 
przez wpływy i stanowisko, jakie potrafiła za- 
jąć w Turcji, zawsze starała się być pośredni- 
kiem między Portą a rajasami i dla tych osta- 
tnich nieraz wyjednywała rzeczywiste ulgi i 
byłaby uczyniła daleko więcej, gdyby nie iu- 
trygi szatańskie Moskwy, która przed Słowia 
nami starała się zdyskredytować Polaków, a 
w Porcie osłabić ich wpływy; przed jednymi 
wystawiała ich tak, a przed innymi inaczej. 
Później poznawszy dra Kalicza uszanowałem 
w nim pod każdym względem prawego i szla- 
chetnego całą duszą i ciałem Słowianina (nie 
panslawistę, jakimi są Moskale, którzy dążą 
do tego tylko, aby wszystkich Słowian Zagar: 
nąć pod swoje panowanie, zrobić z nich prawo- 
sławnych bałwanów t. j. narzędziem despotyzmu 
na to jedynie, w tym celu, aby później jęczą- 
cych pod ich knutem, słać ich na żer dział 
swoich nieprzyjaciół, zaludniać nimi Sybir i 
jego kopalnie, jakto dziś czynią przez zdradę 
z zabranymi Polakami, Rusinami i innymi pod 
ich srogiem panowaniem będącymi), ale jest on 
Słowianinem, kochającym całą siłą duszy swej 
szlachetnej wszystkich Słowian bez różnicy i 
gorąco życząc im zespólenia się Słowian w 
jedno ciało, w warunkach równego dla wszyst- 
kich barodów prawa i wolności wyznania, w wa- 
runkach jednakowej autonomji; chce on więc 
aby Polak byt Polakiem, Rusin Rasinem, Kro- 
at Kroatem, Serb Serbem, Czech Czechem i t. d. 
aby wszyscy, jak dzieci jednej matki się ko- 
chali — aby jeden za wszystkich, a wszyscy 
za jednego, gdyby tego potrzeba wymagała, 
nie wahał się rzucić w ogień lub w wodę, — 
krótko mówiąc, aby się wszyscy trzymali silnie 
za ręce w sprawie Sspólnej obrony w każdym 
spodziewanym i niespodziewanym wypadku, i 
byli zawsze gotowi do obrony przeciwko 
każdemu niebezpieczeństwu, jakie by ich wol- 
ności ogólnej zagrażać mogło — j qo pewnego 
odparcia wrogów. 


Gdy kto zapyta dra Kalicza, kim on jest 
z rodu? odbiera od niego w odpowiedź: „Jee 
stem Słowianiuem całą duszą i sercem t. j. 
Rusinem. Polakiem, Czechem, Morawcem, Szlą- 
zakiem, Serbem, Kroatem 1 t. d., kocham wszy- 
stkich jak braci, wszystkim służyć i życie moje 
dla wszystkich poświęcić z rozkoszą gotów je- 
stem w każdej chwili. Lituję się nad nędzą 
biednych ciemnych Moskali, którzy od wielu 
wieków uprawnili się jako Słowianie, — ale 
pogardzam ich przywódzcami, i tych wytępienia 
jak kąkolu z pszenicy pragnę i do tej chwili 
serdecznie wzdycham.“ 


W odezwie rzeczouej dr. Kalicz w pra- 
wdziwie szlachetnie braterski sposób wypisał 
się o Czarnogórcach, zakrywając ich biędy i 
wady przed Światem, wystawił ich tak pochle 
buie, jak tego żaden podróżny i historyk 0 
Czargogórcach dotychczas nie uczynił, za co 
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ła tę dobrą stronę, że wróci wolność myśli i 
możliwość dyskysji w parlamencie. Przodowni- 
ctwo Tiszy zawsze tem się odznaczało, że 
wszelką swobodę myślenia stłamiło. Żelazna 
karność, w jakiej trzymał swoje stronnietwo, 
nie dopuszczała wolnego objawiania zdań. Tak- 
tyka jego wykluczała wszelkie talenta. Tylko 
jemu wolno było mieć przekonanie, wierni jego 
mogli mieć tylko zaufanie do niego. Scysja zro- 
biła zmianę pod tym względem, parlament o- 
cknął się i wrócił do samowiedzy.* 

Oświadczenie, które nowa frakcja li- 
berulna przesłała na ręce prezesa kluba libe- 
ralnegu, p. Gorovego, brzmi: „Podpisani, nie 
przyjmując na dniu wczorajszym (we środę) po- 
wziętej i jako kwestja gabinetowa postawionej 
rezolucji stronnictwa liberalnego co do wynika 
rokowań wiedeńskich, mają zaszczyt oświad- 
czyć z szacunkiem, że występnją z klubu sej- 
mowego stronnictwa liberalnego, i upraszają o 
zawiadomienie klubu o tem oświadczeniu. * 

Oświadczenie to odróżnia klub od stron- 
nictwa. Jeszcze wyraźniej wyłuszcza to rezo- 
lucja, którą dyssydenci (tak nazywają tę 
partję) w sobotę uchwalili: „Klub stronnictwa 
liberalnego uchwalił dnia 10. bm. przy imien- 
nem głosowaniu rezolucję, jako stronnictwo po- 
chwala zasady, na których podstawie rząd pod- 
jął się przeprowadzenia ugody. Uważalismy za 
nasz obowiązek, na tak postawione pytanie od- 
powiedzieć „nie“, albowiem naszem zdaniem, 
ugoda, na podstawie wyłuszczonych zasad 
przyjęta, nie czyniłaby zadość słusznym żąda- 
niom Węgier i była by ze szkodą dla ekono- 
micznego rozwoju Węgier. Nasze przekonanie i 
nasze poczucie obowiązku nie pozwalają nam 
poddawać naszego wotum uchwałom większości. 
Występujemy więc z klubu stronnictwa libe- 
ralnego, gdyż oddaną pod głosowanie kwestję 
postawiono jako kwestją stronnictwa i gabine- 
tową. Oświadczamy, że wierui programowi, 
według którego stronnictwo liberalne się ukon. 
stytuowało, członkami stronnictwa i nadal po- 
zostaniemy, zastrzegamy sobie jednak, jako od 
rządu i wszelkiego innego stronnictwa niezawi: 
éli, swobodę w naszych postanowieniach." 

Na niedzielnem zebraniu klubu liberalnego 
miało być oświadczenie dyssydentów odczyta- 
nem. Liczba ich z każdym dniem się mnoży. 
Zdaje się, Że Tisza pragnie, aby wszystkie 
wątpliwa żywioły klubu rządowego odpadły, 
tak aby na resztę mógł z całą liczyć pewno: 
ścią w każdej sprawie, Tymczasem organa Ti- 
szy wynurzają nadzieję, że do jesieni scysja 


się zatrze i zgoda nastąpi. Dotychczas dyssy- 


denci niemają w swoim kole żadnej znakomi- 
tości parlamentarnej, — gdyb 


nie złagodniał w powyższem pragnieniu, mo- 


głoby łatwo się stać, iżby wszyscy dawni dea- 
kiści przenieśli się do obozu dyssydentów i 
Tisza osiadłby na lodzie, opuszczony nawet 
przez część dawnej lewicy. 

, _7Ţ7Menery skrajnej lewicy węgierskiej roz- 
jeżdżają się po kraju, aby wywołać powszechną 
agitację przeciw ngodzie i rządowi. Ale i od 
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iradzie oświadczyli się już przeciw ugodzie; ja- 
|koż słychać, że Simonyi złoży swoją tekę, ale 
jaż po przeprowadzenia rokowań ugodowych. 
W samej rzeczy uderzało, że nie zabierał głosu 
ani w klubie ani w Izbie, mimo że ugoda wła- 
śnie jego teki przedewszystkiem dotyczy. 

Zanosi się na ciekawy wypadek parlamen- 
tarny. Za rządów hr. Lonyaja pożyczono ze 
skarbu państwowego peszteńsko-rieckiemu To- 
warzystwu warstatów okrętowych 300.000 
złr., z których 96.000 złr. przepadło. Na piąt- 
kowem posiedzeniu komisji węg. Izby posłów 
dia zamknięć rachuukowych, wniósł referent, 
aby co do tej samy hr. Lonyajowi nie udzielić 
absolutorjum, przeciw czemu żaden członek 
komisji nie wystąpił. Uchwalono tyiko przed 
powzięciem stanowczej uchwały przesłuchać 
hr. Lonyaja, aby zadośćuczynić formie, «mimo 
iż sprawa tak jest jasną, że Żadnych uzupeł- 
nień niepotrzeba. Jeżeliby komisja a następnie 
Izba uchwaliła odmówić aosolutorjum, musia- 
noby hr. Lonysjowi wytoczyć proces na mocy 
ustawy o odpowiedzialności ministrów. 


Właściwym sprawcą krwawego 
wypadku salonickiego słusznie musi być 
uważany konsal amerykański; źródła  trancuz- 
kie, angielskie, oraz korespondent stambulski 
Nowej Pressy, podaję o tym wypadku bardzo 
ciekawe szczegóły, stwierdzające nasze pier- 
wotne przypuszczenie, iż wypadek ten był z 
góry obmyślany. Konsal ów nazywa się Peri- 
kles Hadży Lazarro. Jedni powiadają. że jest 
Grekiem z pochodzenia, a drudzy Bułgarem, — 
to pewne wszakże, iż wyznaje wiarę grecką, 
jest poddanym moskiewskim i posadę swoją 
zawdzięcza wpływowi [gnatiewa. Brat jego ma 
być wojskowym moskiewskim. Z obu zamordo- 
wanymi konsulami łączą go węzły powinowa- 
ctwa, a to w ten sposób, że jedna z sióstr p. 
Abbotta, niemieckiego konsula była za nim za- 
mężną a druga za pana Moulin francuskim kon- 
gulem. Oprócz tego dodają, że i ową młoda 
dziewczyna buigarska jest knzynką pana La: 
zarro. Sam Lazarro znany jest w całej Saloni- 
ce jako jeden z najczynniejszch ajentów pro 
pagandy panslawistycznej. Drugi brat jego jest 
znanym awantnrnikiem, którego przed paru la- 
ty wypędzono z Xeres za to, iż usiłował tam 
wywrzeć jakiś rozruch nliczny. Podług kore- 
spondenta Nowej Pressy dziewczyna owa, po- 
chodząca z okolic Saloniki, zakochawszy się w 
pewnym młodym mazałmanie, aby ułatwić po- 
łączenie się z nim, przejść pragnęła na islam. 
W przedostatoi piątek, w którym Grecy obcho- 


jednak Tisza |dzili uroczystość św. Jerzego, dziewczyna w 


towarzystwie jednago a krewnych przyszłego 
małżonka, w stroju kobiety tureckiej, przybyła 
na dworzec salonicki, aby ztamtąd udać się 
do władzy odnośnej, celem zrzeczenia się do- 
tychczasowej wiary. 

Na dworcu czekał Lazarro w tłumie chrze- 
ścian, kazał pochwycić dziewczynę, wsadzić ją 
do swego powozn i zawieść do niemieckiego 


stronnictwa liberalnego na prowincji wychodzą | konsula. Dalsze opowiadanie zgodne jest z po- 


odezwy do odbywania wieców wyborczych, z |przedzającemi opisami, oprócz dwóch epizodów. 


programem, wręcz nieprzyjacielskim dla rządu. 
Wyborcy p. Simoniego, ministra handlu, w A- 


aa T Oe oT, 


mu się Czarnogórcy, a mianowicie j i 
książę, w brzydki sposób odpłacił, zk 
W skutek tej dr. Kalicza odezwy, utwo- 
rzyli św. jurcy komitet sławiańsko-rusko-cze- 
ski we Lwowie i poczęli od początku grudnia 
roku przeszłego, robić składki z pieniędzy 
odzieży i bielizny. W każdym nr. Słowa można 
było wyczytać, iż dość znaczne sumy jak na 
galicyjskie stosunki do redakcji przysyjano. 
Czy wszystkie te pieņigdfe odesłano już ran- 
nym? niewiadomo mi. Wiem tylko, że członek 
komitetu rusko-słowiańsko-czeskiego we Lwo- 
wie, pan Wyszek, przysłał do Cetyni w liście 
pod adresem ks. Czarnogóry złr. 300 w. a. 
List ten był napisany po moskiewsku, jakby 
na przekór księciu Czarnogóry, który tego jẹ- 
zyka nie zna. Polecono też w tym liście dr. 
Kalicza, jako przedstawiciela narodu Rusinów 
galicyjskich; i wypisano dla księcia liczne kom- 
plementa, na które tenże jest bardzo czuły, i 
które zawsze i od każdego mile przyjmuje. 
Przy tej sposobności posłano dla dr, Kalicza 
jedną parę butów z jnchtu moskiewskiego (a 
to na jego Żądanie) jakich ani w Cetyni ani w 
Cattaro dostać za żadne pieniądze nie można, 
a jakie to buty dr. K. bardzo były potrzebne, 
droga bowiem do szpitala o 700 metrów od 
miasta odległego prowadzi przez łąkę, która 
gdy deszcz pada, cała wodą bywą zalana, i w 
tej wodzie powyżej kostek panowie lekarze 
brnąć codziennie razy cztery bywają zmuszeni. 


Do czasu powstania w He inie i 
Bośnii, nie było ani w Cetyni Zyd YZ) 
Czarnogórze żadnego szpitala, a oprócz lekarza 
nadwornego przy księciu rodem Francuza, nie 
było także ani jednego lekarza dyplomowanego. 
Lud leczyli tacy lekarze, jakich czasami i mię- 
dzy ludem naszym wiejskim znaleźć można, 
którzy tylko ziołami i zażegnywaniem chorych 
leczą. Takich lekarzy jest jeszcze obecnie w 
Czarnogórze sześciu braci Iliszkowiczów, synów 
zmarłego Czarnogórca, także lekarza. Z jego 
to szkoży wyszli jego synowie lekarzami, nie 
umiejąc żaden z nich aui czytać ani pisać; i 
tych zwą tu doktorami!? Apteki także w Ozar- 
nogórze nie znano. Prawdę mówiąc, nie wy- 
chodzą Źle na tym braku lekarzy uczonyć 
Czarnogórcy, gdyż oprócz anginy, febry, chole- 
ry i tyfusu, które to epidemie raz na kilka lat 
się u nich pojawiają, aby sprzątnąć im małą 
liczbę amatorów rakii (wódka, którą bardzo 
lubią), nie znają tych licznych chorób, jakie 
nasza ucywilizowane narody życia wytwornemu 
a po Części i sztuce lekarskiej zawdzięczają. 
Natomiast straszne u nich panują choroby mo- 
ralne, o których nasze ncywilizowane ludy po- 
jęcia nie mają: wstręt do pracy, lenistwo, gnu- 
Shość i ogromne niechlujstwo! Całem zatru- 
dnieniem znacznej części ludności czarnogór- 
skiej od dzieciństwa aż do Śmierci, jest, jak to 
już powiedziałem, cały boży dzień uic nie robić, 
przechodzić się od szynku do szynku, pić ra 


A mianowicie, że nazajutrz, nim tłnm muzałma- 


nów spotkał konsulów, udał się wpierw do kon- 
W WE manu sj z - — Kal 


kię. lub po ulicach miasta 
siedzieć przed kuczą *) swoją, i kurzyć tytoń, 
a przytem 
świerzbu spowodowanego brudem i kąsaniem 
robactwa. 

Do rzędu najinteligentniejszych należą: pan 
Stanko Radonicz. minister spraw zewnętrznych 
8 przytem naczelnik głównego sztabu (pobiera 
pensji 2400 frauków), i prezydent senatu, najwa- 

jźniejszą po księciu odegrywający rolę, p. 
Bożo Petrowicz, (stryjeczny brat księcia, ma 
lat 30 i pobiera pensji 5000 franków). Ci dwaj 
byli na nauce w Paryżu, i wiele z niej korzy- 
stali. Bożo czyli Bożidar Petrowicz uczył się 
w Collėge Louis le Grand, Radonicz zaś nczył 
się w szkole wojskowej w Saint-Cyr. Sam pa” 
nujący książę Mikołaj był w szkołach w Trye- 
ście, I dwa czy trzy lata w Paryżu. Wykształ- 
cenie, jak wszystkich książąt na świecie jest 
powierzchowne. Książek mało czytuje, bibliote- 
ki nie posiada, jeden tylko dziennik / /Zndepen- 
dance Belge trzyma, ale i tego nigdy nie czyta, 
mówi po francuska, po włosku, cokolwiek po 
niemiecku, a co dziwna, prawie nie pu mo- 
skiewsku, pomimo, że niby to Moskali kocha, 
jak się domyślam, że chyba za ich rnble, któ- 
rych mu ci rocznie w sumie 80.000 dostar- 
czają. Jest to człowiek bystry, zdolny, oży- 
wiony wielką ambicją i marzy o tem, aby zo- 
stać królem poładniowych Słowian. Maszo 
Worbica, najbogatszy z właścicieli czarnogór- 
skich, minister spraw wawnętrzuych, banko- 
wych i rolniczych, jest człowiekiem bez nauki, 
ale nader przebiegłym i zdolnym także. Pla- 
menec minister wojny, jest człowiekiem nad- 
zwyczaj czynnym, najwcześniej od wszystkich 
w Cetyni wstaje, ubiera się, wychodzi na mia- 
sto, a czasem i za miasto, i spacerując kurzy 
cygaretko po cygaretku i układa plany pobicia 
Turków. Dosyć inteligentny jest i minister 
sprawiedliwości, którego nazwę zapomniałem 
Wszystkich ministrów jest w Czarnogórze 
czterech.  Wiceprezydentem senatu czyli Rady 
państwa jest Piotr Wnkoticz, krewny księcia, 
uchodzi za człowieka charakteru. Członkami 
senatu SĄ: „Baro Boskowicz, Marko Milanowicz, 
Andrzej Żurowicz, i archimandryta  Lubnszi. 


Niektórzy Zzaledwo podpisać się umieją, są i 
tacy, co i podpisać się nie umieją. 
Gwardja księcia jest nieliczna, ale chłopy 


silne. Adjutant jego Matanowicz, 23letui mło- 
dzieniec, siedm lat w Paryżu przesiedział. Jest. 
to dandys czarnogórski, nieobojętny na wdzięki 
niewieście; do komplementów tak się przyzwy: 
czajł, że z przykrością przychodzi mu mówić 
na serjo. 


*) Domy mieszkalne zwą „kaczą* — nazwa 
taka jest dła ich chat bardzo stosowną, gdyż rze- 
czywiście domy ich'to istne kucze, w jakich u nas 
kj oSacizuę trzymają — pełno gnoja, wilgoci, brn- 
[du — a w lecie różnego rodzaju robactwa, 


się włóczyć lub 


skrobać się po ciele w skutek 


We LWOWIE bióro administracji „Gaz. Nar." 
przy mlicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no- 
wa ulica l. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow- 
skiego, plac katedralny l. 7. W KRAKOWIE: ksie- 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARY. 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adama, Correfcur de la Croix, Rouge 3. prenume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Faubong, Poi- 
sonniere 33, W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogler, 
nr. 10 Wallfischgaśse, A. Oppelik Stadt, Szubenbastet 
2. Rotter et Cm. I. Kiemoargasse 13 i G. L. Danube et 
Cm. 1. Maximilianscrasse 3, W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywaja niszczone. 4 
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mieckiego. W samej chwili zamordowania 
konsulów, pojawiła się wreszcie dziewczyna, 
którą nieszczęśliwy konsul niemiecki już przed 
półgodziną, widząc się być zagrożonym, kazał 
był z domu swego wypuścić, aby oddać ją w 
ręce władz tureckich. Na widok dziewczyny 
tlum natychmiast spokojnie rozszedł się do domu. 

Podług Timesa konsul niemiecki już w 
meczecie będąc, został zmuszony podpisać roz: 
kaz wypuszczenia dziewczyny. Telegram odeski 
do Timesa wyraźnie oświadcza, że zajście całe 
z góry było przewidziane i że wszyscy konsu- 
lowie z wyjątkiem angielskiego, przestrzegali 
gubernatora i samą nawet Portę o mającej SIĘ 
odbyć krwawej łaźni. 

Przywódcą fioty angielskiej mającym się 
dać do Saloniki, jest naczelnik eskadry morgs 
ródziemnego wiceadmirał Sir James Drummond, 

który dotąd znajdował się u brzegów syryj- 
skich na swym pancernika Herkaiesie. Do eska- 
dry jego przyłączy się także olbrzymi pancer- 
nik Devastation, 

Co do zmiany gabinetowej w Stambule, 
to nowy gabinet uważać należy za przejściowy. 
Nowy wezyr Mehemed Rużdi należy do naj- 
lepszych polityków tureckich, nie jest przyja- 
cielem Moskwy, a więcej się skłania do Fran- 
cji i Anglji. Dwukrotnie jnż piastował godność 
wielkiego wezyra t- j. w 1872 i 1873 r. Jest 
usposobienia łagodnego, i chociaż ma u boka 
swego seraskierem i wodzem naczelnym energi- 
cznego Hussein-Awni-baszę, to wszakże Turcja 
potrzebnje w tej chwili dla swego ratunku in- 
nych ludzi i inne idee. Zmiana szejka-ul-isiam, 
jak nam przed paru dniami donoszono, nastą- 
piła w skutek tego, że dotychczsowy piastun 
tej godności wzbraniał się wydać skarby me- 
czetowe na wojnę przeciw niewiernym. Podług 
innych wersji, powodem zmiany była ta okoli- 
czność, że na początku bieżącego miesiąca, po- 
licja rewidując meczety stambulskie, wykryła 
tam i skonfiskowała znaczne zapasy broni, 
zkądby należało wnioskować. jak wielkie nie- 
zadowolenie panuje między ludnością turecką z 
dotychczasowego rządu. Niektórzy nawet do- 
myślają się, iż w Dołma Bakczy gotowano spi- 
sek pod kierownictwem samego szejk-nl-isla- 
ma, i to miało spowodować usunięcie tegoż. 


sulatu amerykańskiego, tam konsul oświadczył, 
dziewczyna znajduje się u jego kolegi nie- 
Z Berlina telegrafują, że jeszcze w sobotę 

w południe konferencje zostały ukończone. 
Protokół onych został podpisany przez trzech 
ministrów i treść ouego podano do wiadomości 
dyplomatycznych zastępców mocarstw, podpi- 

sanych na traktacie paryskiem. Oprócz tego 

zredagowano notę, o której organa gorczakow- 

skie rozgłaszają że wyszła z inicjatywy kan- 

clerza moskiewskiego, którą zastępcy Anglii, 

Francji i Włoch zobowiązali się przesłać swym 

rządom do zaopiniowania. Jednocześnie uchwa- 

lono bezwarunkowo trzymać w tajemnicy u- 
chwałę konferencji do czasu, aż nadejdzie opi- 

nia reszty trzech mocarstw, podpisanych na 

traktacie paryzkim. Półurzędowe organa trój- 

cesarskie chcą wierzyć, że uchwały te wynikły 

z zupełnego i całkowitego porozumienia sęi 

zastępców trójcesarskiego przymierza i że dą- 

żność tych uchwał jest zupełnie pokojową, a 


Przed kilku laty jeszcze wystawiono za 
miastem Cetynią dość duży jednopiątrowy dom 
z kamienia, za pieniądze moskiewskie na szpi- 
tal, lecz do miesiąca września r. z. była w 
tym domu fabryka patronów, dopiero w końcu 
września, gdy powstali Hercegowińcy i Bo- 
Śniacy, a rannych już było spore, oddane dom 
Tomiczowi, Dalmatyńcowi lekarzowi, aby w 
tymże, zbudowanym bez najmuiejszego plana 
budynku urządziś szpital dla rannych po:- 
wsiańców. f 

Rzeczony Tomicz pomimo że nie posiadał 
dokładnego wyobrażenia o urządzeniu szpita- 
lów, jak to się później okazało, przecież podjął 
się tego, urządził go więc, ale jak? o tem by 
wiele pisać potrzeba było. Ja tylko tyle po- 
wiem, iż ów szpital podobniejszym jest do czar- 
nogórskiej lokandy *) niż do rzeczywistego do» 
mu zdrowia. Każdy też lekarz a nawet niele- 
karz urządzenie Tomiczowskiego szpitala ga- 
nić musi. Cóż bowiem w tym dość wielkim do- 
mu znajduje się? Oto trzy komnaty oddano dla 
chorych: jedna dość obszerna posiada 20 tap- 
czanów, druga nieco mniejsza ma ich 16, a trze- 
cia najmniejsza 10 ma tapczanów. Na tych tap- 
czanach położono brudne sienniki, brudne także 
materace i czarne jak uoc od brudu przeście- 
radła, oraz koce weluiane do przykrywania ranu 
nych. Ranni na tej pościeli leżą w brudnej po- 
ścieli. aden z nich nie jest umyty ani ucze- 
sany. Wyglądają też ci biedni a waleczni lu- 
dzie bardzo nieszczęśliwie. W Żadnej z tych 
komnat nie znajdziesz szklanki do picia, ani mie- 
dnicy do umycia się, ani stołka koło łóżka, na 
którymby położyć można okłady mokre, które: 
mi chorym rany przewiązują lekarze. Nie ma 
też na czem postawić miski z wodą, którą się 
rany przemywa, nie ma i krzesła, na któremby 
przybyły w odwiedziny krewny lub znajomy 
ranionego mógł usiąść. Nie ma dalej na czem 
postawić miski z jedzeniem, dla chorego przy- 
niesionem. Na łóżku więc chorych wszystko 
kładną, i na temże łóżku siadają goście odwie- 
dzający chorych, zapuszczając w pościel baran- 
ki egipskie. które każdy posiada i któremi na- 
stępuie obdarzani bywają lekarze rannych opa- 
trujący. W dwóch mniejszych komnatach nie 
ma nawet stołu wygodnego. Jest tylko jeden w 
najobszerniejszej komnacie stół dłagi, na któ- 
rym kilka flaszek. z winem i wódką zawsze 
znaleźć można, gdyż dr. Tomicz tak wódkę ja- 
ko i wino rannym pić dozwala, z którego to 
łaskawego pozwolenia nieświadomi złych skut 
ków ranni korzystając, raczą się temi napoja- 
mi ze swoimi gośćmi od rasa do nocy. Słowem, 
komnaty te wyglądają jakby brudne szynko- 


| *) Lokandą w Czarnogórze a nawet w całej 
| Dalmacji i Slawonii bywa dom urząizony dla po- 
|drôžżuych; w którym są izby mające po kilka dnb 
| kilkauwście łóżek do spania, a w tych podróżni ře: 
| dzą, piję, tytóń karzą, w karty grają i t. p. 


at 


'nych, niedostatek, 


powołuje się przy tem na słowa cara, któremi 
został przywitany hr. Andrassy, a które miały 
być punktem wyjścia tej konferencji. Car zbli- 
żywszy się do Andrassego i ujrzawszy na 


szych poprawek, regulamin, przedstawiony przez 
komisję. Regulamin ten w całości podamy w 
naszej Gazecie. 


Gazety pruskie w telegramach donoszą, 


piersi jego zawieszone trzy ordery, rzekł, wska-|jakoby rząd moskiewski wpadł na ślad re- 


zując na nie: oto podstawa mojej polityki. 
(Voisi la base de ma politique). Orderami tymi 
były. krzyż Marji Teresy, krzyż moskiewski 
św. Jerzego i order pruski, pour le merite. 
Ustanowili te ordery: Marja Teresa, Katarzyna 
caryca i Fryderyk Wielki, to jest ci wszyscy, 
którzy przeprowadzili rozbiór Polski. Dobry 
prognostyk carski dla Turcji! 


We czwartek 11 b. m. odbyło się w Po- 
zoaniu walne prowincjonalne ze- 
branie, na które się stawili wszyscy dele- 
gaci, oprócz krobskiego i obornickiego, zamiast 
których przybyli ich zastępcy. P. Bentkowski, 
po zagajeniu obrad prosił, aby oba obozy cen- 
tralistów i antonomistów prowadziży rozprawy 
przedmiotowo i bez namiętności. Dr. Szuman 
jako sprawozdawca komisji regulaminowej obja- 
śnił, że komisja według odebranych wskazówek 
ułożyła projekt, w którym zaprowadziła kilka 
zasadniczych zmian, pozostawiając w nim wiele 
przepisów dosłownie z obowiązującego regula- 
mina. Co do zmian zasadniczych, w miesjce 
Koła polskiego pozostawia inicjatywę wyborów 
komitetowi prowincjonalnemu. Druga zmiana 
dotyczy procedury wyborczej. Tu starano się 
pogodzić centralizację z autonomią, powiatom 
bowiem daje swobodę stawiania kandydatów, 
komitetowi prawo układania listy ściślejszej, 
którą zatwierdzają lub odrzucają delegaci czyli 
powiaty. Gdyby cały punkt ciężkości spoczywał 
na powiatach, zgubnemby to było pod każdym 
względem, i w takim razie niepotrzebnym byłby 
komitet i zebranie delegatów. Trzecia zmiana 
dotyczy liczby kandydatów i stanowi ją do sej- 
mu na 12. Wprowadzono tę liczbę dla tego, 
aby każdemu powiatowi dać możność wybrania 
tylu kandydatów, ile mniej więcej jest miejsce 
pewnych poselskich, tym sposobem każdy po- 
wiat ma zapewniony wpływ na wybór posłów 
w całem Księstwie. Komisya poleca ten projekt 
do przyjęcia, wszakże z góry godzi się na 


wszelkie poprawki, jazie zebranie poczynić u-| 


zna za Stosowne. 
P. Krzyżanowski cieszy się, że komisja u- 


znaje uprawnienie autonomii, ale wolałby dykta-; 


turę niż tę autonomię, jaką komisja do projek- 
tu swego dopuszcza, godząc ją z centralizacją. 
Przecież jedno i drugie są tak sobie przeciwne, 


wolucyjnych dążności w Kongre- 
sówce, w skutek czego miano aresztować 7. 
i 8. bm. wiele osób w Lublinie, Płocku, Łodzi 
i Łęczycy. Sprzysiężenie ma stać w związku z 
tajnemi politycznemi stowarzyszeniami w Mo- 
skwie, gdzie również od kilku tygodni wiele 
osób aresztowano. Pog oska ta zdaje się być 
wymysłem policji. Uniwersytet w Połocku, o 
którym tyle pisały moskiewskie gazety, nie 
przyjdzie do skutku; Moskale, jak się okazuje, 
nie ufają litawskiej młodzieży. Natomiast uni- 
wursytet odeski ma być uzupełniony medycznym 
Wydziałem. 

Nowoje Wremja, podając powyższe 
wiadomości o uniwersytetach, twierdzi 
również, że uniwersytet w Syberji został już 
zatwierdzony. Ma być otwarty w Omsku i p» 
czątkowo składać się tylko z dwóch fakults- 
tów : lekarskiego i fizyko- matematycznego. Po- 
skromiwszy powstanie Kokańców, rząd mo- 
skiewski teraz, podług swego zwyczaju, 
wiesza głównych sprawców ruchu: w Tasz- 
kencie powieszono 15. marca Abdut-Mumyna, 
który się głosił chanem: w Samarkandzie zaś 
tegoż samego dnia powieszono Kalendas-beka, 
dowódzcę powstania małczyńskiego. 


dwie 


Korespondencje „hiaz. Nar." 


Washington 10. kwietnia. 


Ponieważ rok 1876 będzie miał dni 366, 
niedziel 53, wybór nowego prezydeuta, i jest 
stuletnią rocznicą niezawisłości Zjednoczonych 
Stanów, a więc ztąd dobrą wróżbę ciągną now- 
szej daty wieszcze i dlatego wystawą prze- 
mysłową i powszechną obchodzić na- 
rodowe wspomnienie, pospieszyli Amerykanie 
jąko dzieci wolnej, młodej Kolumbii. 

Rocznica właściwie przypada na 4. lipea. 
Ale, aby zaproszonym gościom dać więcej cza- 
sn przypatrzyć się naszym na nowym lądzie 
postępom, uchwalono wystawę począć z po- 
czątkiem wiosny. Jakoż za dni trzydzieści kil 
ka, tj. 10. maja „Universal Eæhibition of the 
World“ otworzy prezydent Zjednoczonych Sta- 
nów, w otoczeniu senatu i członków kongresu, 
oraz senatorów i reprezentantów vensylwań- 
skich w legislaturze stanowej i w Harisburgu, 


że się wzajemnie wyłączają. Tu jedno z dwoj-, wobec posłów obcych rządów, i komisarzy tak 


ga: albo autonomia, albo centralizacja. Co do | 
niego jest za autonomią, bo powiat najlepiej 
czuje, co jest odpowiedniem lub przeciwnie. Cen- 
tralizacja nie uwzględnia życzeń powiatu, z 
czego wielorakie złe może wyniknąć, szczegól- 
niej w powiatach, w których ludność polska 
jest w mniejszości. Tu trzeba zasad, bo te tyl- 
ko dają wszelkę rękojmię i pewność, czego w 
tym stopniu nie dają żadne osoby. Ząda więc 
jasnego postawienia zasady autonomicznej i dla 

tego chce, by komitet był tylko pośrednikiem 
i wykonawcą, a nie władzą rozstrzygającą. Co 
do liczby kandydatów, jest tylko za trzema, to 
wystarcza zupełnie, jeśli się na serjo kandyda- 
tów będzie stawiało. Za projektem komisji czyli 
w kierunku centralistycznym przemawiali pp. 
Buchowski, Wierzbiński, Łubieński, Bukowiec- 
ki, za autonomią pp. Rożański, Łącki 1 ks. War- 
tenberg. P.Bentkowski zamknął niejako dysku- 
sję, mówiąc. że z zasady i przekonania pod 
zaborem pruskim jest centralistą, w kraju nie-| 
podległym byłby za najszerszą autonomią. „W, 
specjalnej dyskusji utrzymał się, „prócz mniej- l 


wnie pełne ludzi. Braki, które opisałem, mocno 


dają się uczuć chorym, trapią ich też ciągłe 
odwiedziny. Komnaty bowiem przez dzień cały 
pełne bywają kobiet i mężczyn, zabawiających 
się z rannymi i tytoń tak bardzo kurzących, 
że w dymie zaledwie jeden drugiego widzieć 
może. 

Przybycie dr. Kalicza wywołało odmianę 
na lepsze. Stoczyć on musiał wiele sporów, 
przebyć wiele kłótni tak ze swoim kolegą To 
miczem, jak i zarządcą szpitala protopopem 
Kapo, zanim zdołał usunąć wszystko to przy- 
najmniej, co najbardziej szkodliwie wpływało 
na stan zdrowia rannych i ich wyleczanie prze- 
dłużało. 

Dr. Tomicz jest, jak mówiłem, Dalmaiyń- 
cem, powiada on, powodowany bratnią miło- 
ścią dla sprawy za wolność walczących braci 
Hercegowińców, przybył do Montenegro jako 
ochotnik, lecz jeden tylko interes na celu ma- 
jąc, oddawania usług biednym braciom rannym, 
nie umie przecież spełniać swojego obowiązku 
i usługi jego nie są dlatego bardzo pożyteczne. 
Powiadają, nie wiem czy słusznie, że wraz z 
popem Kapo i dwoma sekretarzami komitetu 
słowiańskiego nie dość sprawiedliwie rozdziela 
wsparcia ze składek pomiędzy rannych i nie 
zaopatruje należycie ich potrzeb. Komitet ce: 
tyński słowiański wydaje na dzienne potrzeby 
jednego rannego 2 złr. w. a. Tymczasem jak 
mnie kilku cetyńskich mieszkańców zapewnia- 
ło, a co i dr. Kalicz, którego w Cattaro po- 
znałem, potwierdził, że utrzymanie, jakie ma każ- 
dy ranny, nie kosztnje więcej na osobę jak 25 
do 30 krajcarów. Przeciwko oszczędności w ten 
sposób robionej na rannych, zacny dr. Kaliez 
w najwyższem oburzeniu protestował. Czem so- 
bie najmocniej naraził tak popa Kapo jak iTo- 
mieza. którzy też stali się mu bardzo niechętni! 
i prześladowali go jak mogli. Dr. Kalicz chciał 
przedstawić niewłaściwe pielęgnowanie ran- 

j jaki cierpią, panującemu 
księciu Mikołajowi i prosić go, aby wejrzał w, 
tę sprawę i ustanowił inny zarząd szpitala, 
Meldował się w tym celu przeszło 20 razy do 
audjencji u księcia, przez adjutanta Matanowicza, 
lecz do audjencji go nie dopuszczono — zły 
stan więc szpitala trwał dalej, a w nim I różne 
nadużycia. Małe wiadomości lekarskie dr. To- 
micza uderzały nietylko dr. Kalicza ale 1 mnie 
samego, choć tylko jestem magistrem farmacji. 
Sam też Tomicz me musi być pewnym swojej 
umiejętności, kiedy unika systematycznie towa- 
rzystwa prawdziwych medyków. Ranni skarzyli 
się przedemną, iż dr. Tomicz aż do czasu przy- 
bycia dr. Kalicza bardzo źle ich leczył, męczył 
ich nieznośnie świdrowaniem sondą w ranach, 
palił ich saletrzanem srebra (argentum ni- 
tricum) zwanym piekielny kamień, siarczanem 
miedzi (cuprum sulfuricum), sinym kamieniem, 
a przytem jodował, karbolował, glicerynował, 
arnikował, opychał rannych chininą i morfiną 
a nawet atropiny używał. Tej ostatniej na co? 
dlaczego ? Przytem niepotrzebnie ich ciął, kra- 
jał, szukając w ranach kul, których nie było; 
krótko mówiąc, leczenie jego niezmiernie przy- 
kre dla chorych, zdradzało grubą nienmieję- 
tność a postępowanie z chorymi niegrzeczne i 
ostre, wykazywało także małą o nich troskli- 
wość i brak miłosierdzia. 

Dla lepszego zcharakteryzowania dr. Tomi- 
cza i jego sposobu leczenia, przytoczę słowa | 


zagranicznych jak krajowych dla wystawy. Na 
podniesienin na ten raz zrobionem po za pre- 
zydentem i jego urzędową assystencją, lub też 
obok, mają być umieszczeni znakomitsi goście, 
zaproszone damy, dostojnicy, sędziowie z naj- 
wyższego trybanału, gnbernatorowie Stanów, 
znakomitsi z wojskowych i marynarki wyżsi 
oficerowie. W chwili zabierania honorowego 
krzesła przez prezydenta, sałwa ze stu dział, 
rozgłos jednoczesny dzwonów, i wrzask pi- 
szczałek pięciuset fabryk, i drugie tyle paro- 
statków na Delawarze, da znak sześciuset dę- 
tym instrumentom do odegrania marszu. ') 

Po nim odczyta dyrektor wystawy krótki 
raport o niej prezydentowi, za którym nastąpi 
hymn przez chór olbrzymi o błogosławieństwo 
Boga; za nim z kolei nastąpi kantata narodowa, 
utworu poety z Północy, muzyki zaś kompozy- 
tora z Południa. Prezydent po niej zabierze 


1) Wszystkie muzyki i poezje są utayślnie na 
okoliczność zrobione, Pan Wagner mia! za marsz 
otrzymać 5000 dollarów. 


rannego, do mnie wystosowane. Mówił mi on: 
„Tomicz nie dobry to doktor, nie wiele umie, a 
męczył mnie i moich kolegów przeraźliwie, nie- 
dbając wcale o to jak nas pop Kapo: karmi. 
Ale ten stary doktor Rus (tak nazywali ranui 
dr. Kalicza) to dobry doktor, gdy nam rany 
poprzewiązywał, nie czuliśmy nawet boln i ob- 
wijanie jego nigdy z ran nie spadało. Jego 
przewiązka leżała na ranie jakby przylepiona ; 
lepiej się też nam dziać zaczęło pod jego opie- 
ką. On stary Rus dobry człowiek. obchodził 
się z nami jak ojciec z własnemi dziećmi, cią- 
gle się za nas kłócił z popem Kopo i Tomi- 
czem. Jemu to zawdzięczamy, że ani kawy ani 
wódki ani wina nie piliśmy, sami zaś widzimy, 
że nam to bardzo dobrze robiło, rany bowiem 
nasze odtąd nas nie paliły — nie bolały i pręd- 
ko się goiły. Jemu też zawdzięczamy lepszy 
wikt i to, że przynajmiej raz w tydzień dosta- 
waliśmy czystą bieliznę, prześcieradła, kołdry, 
i że dostaliśmy szlafroki i pantofle, czego wszy- 
stkiego jak Tomicz tylko sam był, wcale nie 
mieliśmy. Gdyśmy się przed nim skarzyli, że 
nam dają śmierdzące mięso w zupie, albo bar- 
dzo mało jedzenia tak, że głód cierpimy, je- 
dząc tylko po dni kilka sam suchy chleb i ser, 
gdyśmy się dalej skarzyli, że nas brud gryzie 
w niepranej bieliźnie — to nam dr. Tomicz ze 
złością odpowiadał: Komu się tu nie podobało, 
niech idzie won sobie precz, gdzie mu się po- 
doba.* Te słowa rannego, wiernie tu pewtórzo- 
ne, malują dosadnie sanitarną słażbę w Czar- 
nogórze, którą też tu opisuję jedynie w tym 
celu, ażeby wpłynąć za pośrednictwem opubli- 
kowania na polepszenie stann chorych i refor- 
mę szpitala dla rannych, którego dr. Kalicz, 
nie mogąc pomimo wszystkich wysileń przepro- 
wadzić. porzucił Cetynię, ażeby się udać na 
pole bitwy da Hercegowiny i tam rannym nieść 
pomoc. Zanim to nastąpiło, opowiem co tym- 
czasem nastąpiło. 


W grudniu r. z. pewnego dnia zatelegrafo 
wano do księcia Czarnogóry, iż Wasylczyków 
że 4ma lekarzami 10 zakonnicami í kilku słu- 
żącymi z Moskwy przybywa do Cetyni dla za 
łożenia szpitala i objęcia w kurację rannych. 
Dzień przybycia do Cetyni oznaczono w tele- 
gramie. Dowiedziawszy się o tem dr. Kalicz, 
myśląc, że ci Moskale przybywają jedynie w 
tymże celu humanitarnym w jakim i on sam do 
Cetyni przybył — chciał im dać dowód sym- 
patji swojej, jako dla tych którzy także swoje 
usług! nieszczęśliwym rannym braciom Hercego- 
wińcom poświęcić pospieszali, podążył do Cat- 
taro na ich Spotkanie bez względu na swój 
wiek podeszły, i na złą, śniegiem zasypaną 
drogę! Przybywszy do Cattaro zastał tam tyl- 
ko dwóch młodych stndentów medycyny — 
reszta bowiem orszaku moskiewskiego pozosta- 
ła w Dubrownika, z powodu, iż Wasylczyków 
telegramem z Cetyni został ostrzeżony, iż z 
przyczyny. wielkiego śniegn do stolicy  Czarno- 
góry dostać się nie można, co nie było zgo- 
dne z prawdą, skoro dr. Kalicz przebył tę dro- 
gę szczęśliwie. Zdaje się więc, że Moskali w 
Dubrownikn zatrzymano, nie dla śniegu lecz z 
tej przyczyny, iż lokale dla nich na mieszkanie 
przygotowywany nie były jeszcze nporząd- 
kowany. (Dok. nast.) 


głos i urzędownie otworzy wystawę, z końcem 
tego przemówienia, komisarze dla wystawy, 
każdy uda się do swego wydziału; tymczasem 
chór z 1600 głosów wyśpiewa inwokację „Alle 
luja!“ dzieło Haydena. Prezydent zaś z całym 
orszakiem okolenia, północnemi drzwiami wej- 
dzie do gmachu zwanego Indnstrial (gma- 
chu głównego i właściwej wystawy wyrobów). 
Z wejściem w progi budynków prezydenta, ty- 
siąc chorągwi różnonarodowych, Stapowych i 
Zjednoczonych Stanów, rozwinie się na wszyst- 
kich budowlach. (W sposób tu opisany odbył 
się akt otwarcia wystawy dnia 10. maja r. b. 
Przyp. red.) 

Bardzo loicznie Amerykanie chcą ten po- 
pis r. 1876 przemysłowego postępu podnieść 
do znaczenia dziejowego świata, i związać z 
uroczystością obchodu narodowego  przypo- 
mnienie ogłoszenia niepodległości w r. 1776 w 
Filadelfii. 

Amerykanie chybiliby sobia,  ubliżyliby 
światu, gdyby nie zaprosili na biesiadę ucie- 
chy inne narody. Wielką ma słuszność kraj 
nowy, nie mający tradycji, podań i spadków 
wiekowych. uczcić tam, czem wzrósł dziś do 
państwa 45 milionów ludności liczącego. Jakże 
uie uczcić przyczynę rozwoju, kiedy się przy- 
pomni czem były przed stu laty trzynaście 
kolonii, nie liczące i trzech milionów różnoro- 
dnych osadników, nieświadomych swych gra- 
nic, mało między sobą znoszących się, a czę- 
ściej jeszcze przeciwnych zdań i obyczajów. 
Bo naprzykład: Purytanie Nowej Anglii, wy- 
niosłszy z Delft wyobrażenia Batawów, mimo 
późniejszego w domu nowym fanatyzmu i intole 
rancji, od których uciekali w r. 1622, w ra- 
dach jednakże kongresu kontynentalnego, od- 
znaczyli się liberalniejszemi żądaniami. Posłań- 
cy zaś z Nowego Jorku i New Jersey (Nowej 
Holandji), co przechowali tradycyjną dumę i 
fiegmę w Van Ranslaerach, Van Naes, Van 
Courtland itd., ciągnęli za niderlandzlich burges- 
sów wyłącznością. Znowu Marylandczycy, przy- 
chylający się do patrycjuszów Virginii, z butą 
i zwykłą zarozumiałością wiernych kawa- 
lerów, nie mogli harmonizować ani z Huge- 
fotami, ani znowu przez Locka (filozofa) po- 
tworzonymi landgrafami, margrafami, komesami 
lnb baronami Karolin i Georgii. *) 

Mimo takich różnie i ujm, mimo domowych 
torysów i szyderstwa praktycznych swego 
czasn polityków, z marzeń niepraktykowauych 
w dziejach, koloniści woleli przyjąć walkę z 
silną na lądzie, z potężną już na morzn W. 
Brytanią, niż uledz dłużej uciskowi handlu i in- 
dustrji. Jakoż zaczęła się 10letnia wojna, w 
której Polacy tak zaszczytny udział wzięli, 
ciężkie klęski, wielkie cierpienia, a od strony 
Indjan wmięszanych, okropne mordy i pożogi. 
Wytrwałość przemogła, a sławny Pitt w An- 
glii, przekonał Anglię, że na złej drodze była, 
wobec ludu o sprawiedliwość wołającego. 

(Dokończenie nastąpi.) 


Sprawozdanie 


z czynności rady Wydziału krajowego z czas 
od 1. do 31. stycznia 1876. 


(Dokończenie.) 


Przyjęto do wiadomości doniesienie c. k. pre- 
zydjnm namiestnictwa. 

I) iż w skutek wezwania Wydziała kraj. z d: 
26. listopada 1875 do liczby 25,744 zarządziło c. 
k. prezydjum w d. 15. stycznia r. b. 

a) ogłoszenie sznpasowych zarządzeń wyda- 
nych przez Wydział kraj. w dziennika ustaw i roz- 
porządzeń krajowych ; 

b) sporządzenie mapy szupasowej wraz z obli- 
czeniem odległości pomiędzy pojedyńczemi stacjami 
sznpasowemi i wreszcie 

II) zawiadomienie c. k. prezydjum namiestnic- 
twa o cenach przyznanych przez reprezentacje za- 
rządów kolei żelaznych dla transportów szupaśni- 
ków koleją. 

Wydzłał krajowy zawiadomił o tem wszystkie 
stacje sznpasowe za pośreduietwom okólnika wyda- 
nego do wszystkich Wydziałów powiatowych i do 
magistratów miasta Lwowa i Krakowa. 

Ułożono budżet w rubryce kwaterunkowe Żan- 
darmerji na rok 1877, a to w łącznej snmie 
60.382 zir, w. a. 

W skntek odezwy tyrolskiego Wydziału kra- 
jowego wzywającej o oświadczenie zdania, czyli 
nie należałoby wnieść do sejmn wniosek tej treści: 
„iż koszta wynikające z nastawy państwa z d. 10. 
maja 1873 nr, 108 de. ust. p. względem utrzyma- 
nia i transportu korekcjonistów ponosić ma państwo- 
wy fundusz sprawiedliwości“, objawiono zdanie iż 
gal. Wydział kraj. ze swej strony nie widzi po- 
trzeby ani też też nie uznaje stosewności podobn: - 
go wnłoskn do sejmu kraj. 

Udzielono powiatowi złoczowskiemn pożyczkę 
w snmie 20.000 zir, z pozostałego funduszą za. 
pomogi z rokn 1866 do gminy miasta Zloczowa 
na wybudowanie gmachu gimnazjalnego. 

W skntek uchwały sejmo krajowego z dnia 
26. maja 1875, względem przestrzegania, ażeby 
wydawnictwo Encyklopedji krajoznawstwa Galiej 
pozostało w właściwych celem wydawnictwa za- 
kreślonych granicach — zarządził Wydział kra- 
jowy ułożenie plann czyli szematu oznaczającego 
ściśle granicę, w których wydawnictwo trzy mać się 
powinno, 

Plan ten udzielił Wydział krajowy — po zmo- 
dyfkowanin go wedłng wskazówek c. k. akademii 
umiejętności w Krakowie, — wydawnictwa Ency- 
klopedji z wezwaniem, ażeby się do niego zasto- 
sowało, a przy redakcji pojedyńczych artykułów 
starało się o to, aby one nie przybierały rozmiarów 
celowi tego dzieła nieodpowiednich. Równocześnie 
poruczył Wydział krajowy Wma Ottonowi Haus- 
nerowi, posłowi na sejm krajowy i zastępcy człon- 
ka Wydziałn krajowego, rewizję materjału Ency- 
klopedji do drnkn przeznaczonego. 

Zatwierdzono kontrakt zawarty między dy- 
rekcją szpitala powszechnego we Lwowie i p. Mi- 
chałem Piątek, aptekarzem z Tarki, na dostawę le- 
ków, na czas jednego roku 1876, 

Przyjęto do wiadomości uwiadomienie e. k- 
namiestnictwa o zezwoleniu ministra spraw we- 
wnętrznych, na otworzenie własnej apteki w Szpi- 
talu powszechnym lwowskim, 

Przyjęto do wiadomości zamianowanie dr. 
Zdzisławą Marcelego Lachowicza, dr. J. Kolische- 
ra i dr. Jana Jaworskiego, bezpłatnymi lekarza- 


mi pomocniczymi przy szpitalu powszechnym 
lwowskim. 
Zatwierdzono ofertę Daniela Margnliesa na 


dostawę naczyń szklannych i glinianych dia zakła- 
da kalparkowskiego, również przyjęto ofertę Raucha 
na dostawę mąki, krap_itd, nafr. 1876. 

2) Kongres Kontynentalny ustał z przyjęciem 
konstytncji Zjednoczonych Stanów, i tegoż osta- 
tniego tytuła dla federacji r, 1788. Locke znany 
autor loiki filozofów, na prośbę napisał najdziwa- 
czniejszą konstytucję dla północnej i części połu- 
dniowej Karoliny. Porobit pulutynaty, margrabatwa, 
baronostwa, poprzepisywał tyle drobnostek, że to 
dziś dzieło się czyta więcej dla zabawy jak nanki. 
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św. Łazarza w Krakowie. 

Zamianowano płainym praktykantem dr. Mies 
czysława Dembowskiego, przy szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie. 

Wysłano adjunkta oddziału rachunkowego p. 
Adolfa Stronera do Tarnowa, w celu przeprowa- 
dzenia ostatecznych rokowań w sprawie rozdziału 
funduszów abogich i chorych. 

Uchwalono podwyższyć taksę leczenia w szpi- 
taln powszechnym stanisławowskim i poroznmieć się 
w tym względzie z e. k. namiestnietwem. 


Uchwalono udzielić dla szpitala powszechnego | posłano po prokuratora. 


w Rzeszowie dalszą zaliczkę, w kwocie 1000 zł. 
a. w.. Ra zaknpno pościeli i bielizny. 

Udzielono szpitalowi w Nowym Sączn zaliczkę 
w kwocie 2000 zł. a. w. na sprawienie bielizny, 
pościeli i spłatę długów i uchwalono porozumieć 


wego. Oto co pisze nasz korespondent: 

„Dzisiaj w kasie podatkowej wypłacał major 
żydowi, Lejbowi Peterfreimd za liwerunek sians 
620 zł, a były tam stówki, pięćdziesiątki i nieco 
mniejszych banknotów. Żyd stał przy stole adjunk: 
ta kasowowego p. Kelera, gdy w tem ni ztąd 0 
zowąd rzucił się on na tegoż urzędnika — chwy- 
cil go za gardło krzycząc: „pan złodziej! skradleś 
mi 50 zł“ Obecni więc oficerowie ta urzę” 
dników obstąpili natychmiast stół z CAC 
by zapaśnicy nie zmieniali pozycji, A tywczasem 

yd zmiarwowawszy, ż6 


chybił celn, rad był umknąć. 
trzeb i chociaż go mie puszczano, przecież nciekł 
|bez czapki, po którą niebawem przyałał żonę, „któe 
rą odprawiono jednakże z kwitkiem. Wkrótce wró- 
cił Leib z zuchwałym krzykiem na kasjera: „Co 


się z e. k. namiestnictwem 0 podwyższenie taksy | mnie pan zatrzymujesz, czy skradłem mu co, to 


leczenia. 

Zatwierdzono nominację dr. Józefa Eskhardta, 
lekarzem ordynującym w szpitalu tarnopolskim. 

Zawezwano zwierzchność gminną w Tarnopolu 
do bezzwłocznego zwrotu kwota 7751 zł. 34 ct. 
a. w. funduszowi szpitalnemu, pobranej z tytuła 
kosztów leczenia, na rachanek zaliczek szpitałowi 
udzielanych, których płynność jeszcze nie została 
uznaną. 

Uchwalono projekt do instrukcji dla szpitali 
powszechnych i zarządzono rozesłanie tegoż do 
zwierzchności gmiunych, zarządzających szpitalami, 
do Wydziałów powiatowych w Złoczowie i Pod- 
hajcach i do komisji instytutu szpitalu w Tar- 
nowie. 

Przyjęto preliminarz do budżetu na rok 1377, 
rubryki III. (koszta leczenia), rubr. IV. (koszta 
szczepienia) i rubryki V. (wydatki sanitarne). 

Nie przychylono się do prośby dr. Krentzera, 
byłego lekarza w szpitalu tarnowskim, o udzielenie 
mu emerytury lub odprawy. 

Odnośnie do uchwały Wys. sejmu z dnia 25. 
maja 1875, wezwano ponownie e. k, namiestnictwo 
do rokowań, aby fundusz państwowy ponosił wy- 
datki sanitarne w całości, lub przyczyniał się w 
części, do kosztów szczepisnia ospy. 

W skntek zmniejszonych sił urzędnjących, w 
kasie zakłada podrzutków, zmieniono  iastrakcję 
służbową czynności wypłat żywiciełkom. 

Uchwalono przedłożyć Wysokiemn sejmowi 
sprawodzanie o budowie domu dla oddziała położnie 
we Lwowie. 


Kronika miejscowa I zamiejscowa, 

— Dziś o godzinie 10 przed południem otwar- 
tą zostaje wystawa dzieł sztuki w Domu narodnym, 
Watęp od osoby 20 ct, w dnie powszednie, 
Dziś w teatrze na dochód zasłażonego ka- 
pelmistrza opery lwowskiej, p. Szirera dana będzie 
opera Majerbeera, „Hugenoci*. W partji, w której 
występowała Ostatni raz panua Paschalis, usłyszy- 
my pannę Gabbi, która tak sympatycznie już za- 
pisaną jest u Lwowian, 
Tak zwana kawiarnia Józia, mająca nieja: 
ką tradycję z czasów powstała polskiego, powstaje 
znown do życia, ostatni raz zakończywszy Bwój 
Żywot przy ulicy Ormiańskiej. Tym razem otwiera 
ją ten sam przedsiębiorca w zabudowania Towa- 
rzystwa stolarskiego przy placu Bernardyńskim, 
Nie mamy nic do zarzucenia tego rodzaju nowej 
kawiarni, życzyć by sobie chyba należało, ażeby 
zmartwychwstanie kawiarni „Józia* pociągnęło za 
sobą upadek choć jednej pokącnej nocnej kawiarni. 
W d. 10. maja o g. 10 ran', jako w drugą 
rocznicę istnienia Stowarzyszenia „Pracy kobiet“, 
odbyło się soleuue nabożeństwo w kościele kate- 
dralnym, któremu celebrował Jmść ka. kanonik Tur 
ski, a w spiewanej mszy uprzejmy udział brali pa 
nie: Wolska, Praunowa, Zieatkiewicz oraz panowie: 
Cetwiński i Prochaska pod przewodnictwem pana 
Signło, za co Rada zawiadowcza Stowarzyszenia 
wdzięczne składa podziękowanie. 

Lwów dnia 13. maja 1876. 
W zastępstwie przewodniczącej 


Natalja Dzieduszycka, 


Budowanie doma pod liczbą 10 przy ulicy 
Grodzickich do rozpaczy przyprowadza wszystkich, 
którzy nią przechodzić muszą. Całą zimą pół cho- 
dnika oparkanionego tamowało wolne przejście, a 
teraz caly chodnik zajęli już murarze i wszystkim 
przechodniom, których z powodu przeniesienia targn 
z Krakowskiego na plac Strzelecki jest dość wiele, 
każą leźć w błoto. Czas już, aby władze miejskie 
położyły koniec tym nieporządkom, 

Dziennik Polski donosząc o utworzenia ko- 
mitetn, który wystawienie pomnika dla Jana Nepo- 
mucena Kamińskiego zamierza w prędkim czasie 
doprowadzić do skutkn, wspomina, iż fundusz po- 
mnikowy składa się obecnie z sumy 600 zł. azy- 
skanej z przedstawienia amatorskiego a złożonej 
w kasle oszczędności. Wiadomość ta potrzebaje 
sprostowania. Przed łaty L5ty p, Witalis Smochow- 
ski dał przedstawienie teatralne na cel pomnożenia 
funduszn wspomnianego pomnika, Nie było to ama- 
torskie przedstawienie, jak donosi Dz. Polski, ale 
przedstawienie aktorów, zostających pod dyrekcją 
p. Witalisa Smochowskiego. Przyniosło ono dochodu 
347 reńskich mon. konwencyjną. Sumę tę p. Wita- 
lis Smochowski złożył w kasie oszczędności, o czem 
doniósł publiczności w dziennikach ówczesnych. W 
ciągu lat l5tu suma wyżej wymieniona pomnożona 
procentami wzrosła do liczby 696 reńskich 95 et, 
waluty austr. i stanowi główny i jedynie dotąd 
pewny fnndusz na pomnik dla Kamińskiego prze- 
znaczony. Znajdują się wprawdzie jeszcze w kasie 
oszczędności dwie inne sumy, jedna na 143 gł. 28 
ct, druga na BL zł. 40 ct., zebrane także na po- 
mnik, niewiadomo jednak w czyim ręku pozostają 
książeczki. Na odezwę ogłoszoną w tygodniu ze- 
szłym, dotąd nie zgłosił się do komitetu żaden z 
tych panów, którzy skladką zbierali i zebrane pie- 
niądze posiadają W 8Woin ręku. Zwłoka ze trony 
tych panów slusznie zadziwia. Czyżby oprócz ode- 
zwy, oczekiwali „18 lune środki przypomnienia obo- 
wiązkn, jaki mają do spełnienia ? 

— Henryk Kolischer, Lwowianin, otrzymał w 
marcu b. r. ma uniwersytecie w Getyndze po zło- 
żeniu egzamina z nauk społeczno-ekonomicznych i 
rolniczych i za napisaną rozprawę „O zadłużenia 
1 przedłużeniu własności ziemskiej“ stopień dr. filo- 
zofji. Wspomniana rozprawa została bardzo przy- 
chylnie ocenioną przez referenta i każe się spo- 
dziewać zdolnego pracownika na niwie nauk spo- 
łeczno-ekonomicznych. 


x Wydział Związka Stowarzyszeń za- 
robkowych gospodarczych na posiedzeniu niedziel- 
nem wyznaczył dzień 10, i 11. czerwca na zjazd 
delegatów związka. 


Dla wygody podróżujących, szczególniej zaś 
dla ndających się do kąpiel postanowiły koleje: Pań- 
stwowe, Północna i kolej Karola Ludwika, że pod- 
czas sezonu kąpielowego t. j. od dnia wczorajsze- 
go do 15. października via Preran kursować bę- 
dzie ciągle pomiędzy Pragą a Podwołoczyskami z 
osobowemi pociągami pospiesznemi bezpośredni wa- 
gon osobowy z I. i II. klasą. 

Otrzymujemy następujące doniesienie z N 0- 
wego Sącza z d. 10. t. m. o fakcie charakte- 


gwałt na mojej osobie“. Na to przyszedł sędzia i 
na miejscu w kasie rozpoczął dochodzenie. Prze- 
wrotny Żyd do ostatka utrzymywał, że jest pe- 
szkodowanym, Ponieważ jednak dostał od majora 
620 zł, gdy więc 50 zł. brakuje, powinien był 
mieć tylko 570 zł, Tymczasem znaleziono 575 -zł, 
a dziesiątkę wyrzucił nieznacznie z rękawa. Peka- 
zało się zatem, że schował je w domu lecz przez 
gorączkowy pospiech 15 zł. zatrzymał przy aobie 
(a mówił, że tylko 30 eentów miał, gdy fasował 
620 zł.) 

To napastliwe zerwanie się na urzędnika w 
kasie wywołało tu wielką senzację. Sędzia areszto- 
wał żyda, o którego niewinności wiele tntejsi żyd- 
kowie rozprawiają. 

Już to nieraz bezczelnie rewidowano nam ġo- 
ny i córki nasze w sklepach żydowskich, lecz to 
rzecz prywatuej uatnry, opłacona tylko łzą kom- 
promitowanych ofiar — ale zerwać się na urzędni- 
ka w kasie, to fakt niesłychany, a świadczący jak 
dalego już posunęła się zuchwałodć żydowska i do- 
kąd ona zmierza, Cóż robią z ludem, gdy tak po- 
stępują już z e. k. władzami, 


— W Nadwórnie jeszcze w dnin 25. kwietnia 
1876 zszedł z tego świata dr. medycyny, c. k. sla- 
karz powiatowy, wiceprezes Rady powiatowej, Józef 
de Abgaro Abgarowicz. Był to człowiek nieskuzi= 
telnego charakteru, obywatel pracy, który acz w 
zaciszu, pracował nieustannie dla dobrą kraju. Jako 
lekarz odznaczał się nie tylko szezęśliwą praktyką, 
ale postępowaniem okazującem żywe współczncia 
dla cierpiących. Używał teź ogólnego szacunku. 
Na pogrzeb jego zebrały się wszystkie prawie war- 
stwy miejscowego społeczeństwa, nie brakło nawet 
żydów, którzy towarzyszyli zwłokom aż do grobu. 
T[rumnę nieśli obywatele wiejscy na przemiany z 
nsdwórniańską inteligencją, oddając tym sposobem 
hołd charakterowi nieboszczy a, jako wiernego zaw- 
sze Polsce męża i zasłnżonego ludzkości lekarza. 


Na pismo zbiorowe Rawperswyl pod redak- 
cją J. I. Kraszewskiego, za pośreduictwem pana 
Piotra Zbrożka z Radsk, złożyli prenumeratę : p, 
Bronisław Augustynowicz 3 zł, 50 et.; p. Seweryn 
Augustynowicz 3 zł, 50 ct.. p, Kazimierz Gizowski 
3 zł. 50 ct.; p. Karol Wiśaiewski 3 zł. 50 cte p. 
Józef Gizowski 3 zł. 50 ct.; p. Adam Duaajewski 
3 zł. 50 ct; Z prenumeraty jakie na to pismo od» 
bisramy, przekonywamy się, iż życie nmysłowe naj- 
więcej rozwinięte jest w Samborze i pomiędzy 
obywatelami okolic Rudek i Sądowej Wistni, 

Wiadomości policyjne. W nocy 
z piątku na sobotę około godziny 11 Jan Horbaty, 
szeregowiec pułku piechoty hr. Gondreconrt, będąc 
na warcie w korytarza e. k. domu karnego strzelit 


do siebis z własnego karabian w zamiarne odabra» 
nia sobie życia. Przypadkowo jednak chybił i kula 


raniła go tylko w dłoń lewej ręki. Rannego zabrano 
do szpitala wojskowego. Przyczyny zamierzonego 
samobójstwa dotychczas nie docieczono, — Zeszłej 
środy na głównym dworcu kolei Karola Ludwika 
omal nie postradał Życia skutkiem własnej nieo- 
strożności wyrobnik kolejowy August Flaeh. Chcąc 
powstrzymać w biegn będący wagon ciężarowy poe 
toczył się za mim i wpadi pomiędzy wagony gdzie- 
by niachybnie przyduazonym został, gdyby sapie- 
sznie nie byl umknął, Prawa ręka jeduak, którą 
się trzymał wagonu, została tak silnie przygnie- 
cioną, iż ciężko uszkodzonego musiano odwieźć do 
szpitala. — W nocy z piątka na sobotę wlazł 
oknem złodziej do restauracji p. Tomasza Pietrań- 
skiego przy ul. Piekarskiej i pościągał ze stołów 
ośm wielkich obrusów białych, Oprócz tego zakradł 
się do sieni i zabrał całą garderabę służącej, miar. 
nowicie: dwie. koszule, spodnieę, trzy fartuszki, 
chustkę kolorową, prześcieradło i dwa staniki ko- 
lorowe. — Duia 5. b, m, zniszczył pożar około 12 
hektarów lasu szpilkowego w gminie Mikaliczyn, 
w powiecie Nadwórniańskim, Przyczyna  pożara 
niewiadoma. — Dnia 21. kwietnia po południa w 
Milówce, w powiecie Żywieckim wybuchł pożar w 
stodole plebańskiej i przy silnym wietrze ogarnął 
wnet i w perzynę obrócił wszystkie budynki go- 
spodarskie na plebanji, z zapasami zbożą i narzę- 
dziami. Ogólna szkoda wynosi około 5.646 sł. Przy” 
czyna pożaru dotąd nie mogła być zbadaną. — Da, 
5. b. m. nad ranem wszczął się. pożar w dosia 
Dawida Szora w Mikuliczynie, w powiecie Nade 
wórniańskim, i zniszczył dom ten w połowie. Nie- 
ubezpieczona szkoda wynosi 1100 zł.. Ogień jak 
się zdaje był podłożony, lecz dotąd nie zdołnne wy- 
śledzić sprawcy, — Dnia 7. b. m, w godzinach s 
porannych zgorzała karczma dworska na Przyla- 
skach pod Pukowem, w powiecie  Rohatyńskim. 0- 
gień jak się zdaje był podłożony, a domniemaaego 
sprawcę uwięziono. 


—  Mianowania. C. k. sąd krajowy wyższy 
w Krakowie zamianował praktykanta sądowego 
Ernesta Gensslera bezpłatnym auskaltantem. 

— W Wołczuchach (powiat grodecki), wściekł 
się mały piesek i pokąsawszy na dnin 13. bm. wła- 
ścicielkę p. hr. K,, córkę i dwoje służących, znikł 
bez śladu, Lekarz powiatowy zjechał natychmiast 


— 


na miejsce wypadku, zaś c. k. starostwo zarządziło . 


wszelkie środki ostrożności, 
Tarnów 12. maja. 
skiego przeznaczył czysty dochód z oatatniago 
przedstawienia dla nbogich nezniów tutejszej azko- 
ły wydziałowej, 


Zarząd teatra amator- 


Ogólny przychód z tego przedstawienia, Ztóre. - 


się odbyło 3. maja b. r. wynosił 153 złe: 20 ot 


w. m,, Z czego po odtrącenia różnych wydatków w. 


kwocie 84 zł. 61 ct. w. a., pozostało 68 Złr, 61 
ct, w. a, Za tę kwotę kupiono 2 snrduty, g par 
spodni i 7 par batów, tudzież książki SZkolne dla 
3 uczniów VI. klasy i takowe rozdano Najnbożazej 
młedziąży. 

Ogłaszając powyższy fakt, Wstrzymnjamy się 


_ 


, 


od wszelkich komentarzy, albowiem on sam uajwy=. * 


mowniej przemawia, jak szczytnym jest, cel, który 
sobie szanowue grono amatorów wytknęło. 
Dopełniając więc nader milego obowiązku skłae- 
dam niniejszem szanownemu zarządowi rzeczonego: 
teatru i wszystkim ZAĆNYM ogobom, Które w. aim 
czynny udział brały, W imienin, obdarzonych uczniów - 
serdeczne podziękowanie, 
Tarnów d. 12. maja 1876. 


W wyścigach, odbytych duia 11. 6h. w 


Poszcie, nagrodę hr. Karolego wygrał żnshy nam 


Jan Schütz, 7 i 
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Pomoge, 


z kursów lwowskich „Przedświić hr. Jana 
nowskiego z Chorzelowa pobiwszy pięciu swych 
ółzawodników. „Peeler“ koń stajni ks, Cze- 
rtyńskiego przegonił sześciu innych i zdobył 
swego właściciela nagrodę br. Nako. 
Z Tarnopola. „Zarząd Towarzystwa peda- 
icznego w Tarnopolu uwiadamia niniejszem swo- 
P. T. członków, iż walne Zgromadzenie oddzia- 
ly, odbędzie się dnia 5. czerwca b. r. o godzinie 
w zabudowaniu c. k. seminarjum nauczyciel- 
ègo. Porządek dzienny: 1. Odczytanie protokołu. 
Sprawozdanie z czynności Zarządu. 3. Uchwale- 
statutu dla Towarzystwa bursy. 4, Rozprawy 
Pedagogiczno-dydaktyczne. 5. Wnioski członków. 

> Ze względu na ważność spraw nprasza się 0 
Jak najliczniejszy współudział”. 

W Tarnopolu dnia 20, maja 1876. 

— Krosno, dnia 12. maja 1876. „Zarząd To 
Warzystwa pomocy naukowej i przyjaciół oświaty 
W Krośnie nchwalił nrządzić w sali szkolnej, za- 
tZawszy od 21. maja b. r. co niedziela o 4tej go- 
zinie po południa odczyty i wykłady popuiarue 
A szerszej szanownej publiczności z dziedziny 
tank przyrodniczych: historji naturalnej, fizyki, 
themji -— z szczególnem uwzględnieniem gospodar- 
dtwa wiejskiego i przemysłu rolniczego ; tudzież 
tjawisk i praw przyrody, w życiu codzienuem Wa- 
tniejszą odgrywających rolę — i wykłady o ała 
Wniejszych odkryciach g ograficznych, Z szczegóło- 
Wem zestawieniem i porównaniem nowego świata 
te starym, a mianowicie : popularne przedstawienie 
porównanie Ameryki z Europą — co do klimata, 


płodów i waruuków bytu dla Europejczyka, a$oso: 


bliwie dla polskiego wieśniaka ze względn na szko- 
dliwą dla krajn uaszego modną , zaraźliwą manję 
Wychodżtwa wieśniaków z Galicji do południowej 
Ameryki. 

Dalej — będą się odbywać odczyty z litera- 

tury polskiej, a mianowicie pogląd na epokę Mic- 

wwicza, rozbiór jego ważniejszych dzieł i celują- 
cych pisarzy i poetów VI okresu literatury polskiej, 
Wraz z streszczeniem ich dzieli wykazaniem piękna 
i Pożytkn tychże, : 

Odozyty i wykłady z dziedziny przyrody będzie 
miał pan Apolinary „Wigniowski, a odczyty z hi- 
storji literatury polskiej i wykłady geograficzne 
P. Jan Kazieńko ; obydwa prelegenci, starsi nan: 
Czyciele szkoły wydziałowej w Krośnie. 

Szczegółowy program : 

Dnia 21, maja r, b. Odczyt „o zwierzętach 
W ogólności, w szczególności zaś o zwierzętach 
krajowych z uwzględnieniem gospodarstwa wiej- 
kiego | przemysłu rolniczego“. 

Dnia 28, maja r. b. Odczyt „o życiu zwierzę* 
cem w ogólności". 

Dnia 5. czerwca r. b. Wykład „o roślinach w 
Ogólności, w szczególności zaś o roślinach krajo- 
Wych z uwzględnieniem, jak wyżej“. 

Dnia 11. czerwca r. b. Wykład „o życiu roślin“, 

Dnia 18. czerwca r. b. a) Odczyt o kopali- 
tach w ogólności, w szczególności zaś o kopalinach 

ajowych z nwzględnieniem gcapodarstwa wiej- 
tKiego i przemysłu rolniczego ; b) wykład : Porów- 
Ranie geograficzne Ameryki z Europą z uwzęglę- 
Mieniem klimatu, płodów i warunków bytu dla wie- 
iniąka polskiego. 

Dnia 25. czerwca r. b. Pogadanka. O stosunku 
Wszystkich 3 królestw przyrody na podstawie po- 
Drzednich wykładów i odczytów. 

Dnia 2. lipca r. b. Wykład. „Woda, powietrze, 
Ugień*, 

Dnia 9. lipca r. b. „Odczyt z literatury, „Wiek 
Kickiowiczowaki. 

Od Zarządu Towarzystwa pomocy naukowej 

i przyjaciół oświaty*. 


~ Pomnik Piwarskiego. Jeden z uczniów 
Arlego w r. 1859, Franciszka Piwarskiego, zua- 
Omitego rysownika i b. profesora szkoły sztuk 
bięknych w Warszawie, zamierza jak donoszą pis- 
tamtejsze wznieść nad grobem jego wspaniały 
Pomnik na cmętarzu Powązkowskim. 
— Z Sokala. Odpowiedź na rzekome sprosto= 
nie naszej korespondencji „o wojnie religijnej" 
Gzynione przez ks, Ciepanowskiego w prze 104 
- Nar. z d. 6. maja b. r. 
miałe zaprzeczenie nia wszędzie i nie zawsze 


Zaprzeczenia ks, Ciepanowskiego nie wprowa- 


j ių nikogo w Sokalu w bląd, i mie powinny one 


Wprowadzić w błąd i szerszą czytającą publiczność. 
' Dla tej wystarczy przyznanie ka. Ciepa- 
towskiego, iż niesnaski i rozdrażnienia w łonie fa- 
F jnem i w gminie z przyczyny poróżnień roli- 
Knych są, i że ich poprzednio nie było, tudzież 
podania przyczyny dla której one wybuchły. 
Jużciż wojna religijna, to jest wojna Rusinów 
tzerych unitów przeciw frakcji szyzma- 


a 
Frekiej nie powstała i powstać nie mogła gdzie 


“wów, z Izby handlo- płaca żąda, 


Wej dnia 15. maja. | zir. w. a. 


Akcie za sztukę. 
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indziej jak w cerkwi; w cerkwi gles zabiera 
nie kto inny tylko ksiądz; skoro więc nowości w 
porządku unickim wprowadzane zostały w cerkwi, 
wprowadzone zostały tylko przez księży; a ponie- 
waż tymi księżami są ka. Szumyło i ka. Ciepanow- 
ski, więc odpowiedzialność za skutki nowatorstwa 
na nich spada. 

Fakta nowatorstw w jednej z dawniejszych ko- 
respondencji przytoczone, są rzeczewiste, a ks. Szu- 
myło nawet ich się w swoim artykule w Słowie 
umieszczonym nie wyparł, 

Ks. Ciepanowski osłania je pozorem potrójnej 
liturgii, zarznca nam brak znajomości historji ko- 
ścielnej. 

Przytoczony mu, co nam każdy przyzna, że 
obrządek grecko unicki różni się od obrządku grecko- 
nieunickiego także i co do formy. 

Przytoczymy mu, że od czasu' zawarcia unii 
tylu było metropolitów, biskupów i kapłanów, któ- 
rzy obrządku co do formy tak się trzymali, jak go 
się trzymano w niedawnym czasie wszędzie, a na- 
wet i teraz jeszcze w wielu miejscach — i że wła 
śnie niezamykanie carskich wrot przy mszy św. 
przy podniesieniu — przenoszenie mszału w czasie 
ewanielii, dzwonienie, przyjmowanie komunii św. 
klęcząco i krzyże pojedyncze, były cechą unii, 

Zapytamy też, czy ks. Ciepanowski nie wie, 
dlaczego to tylu księży unickich nciekło od nas z 
Galicji za Galicji za granicę ? 

Przecież obrządek nieunicki doznaje tej samej 
opieki prawa co i inne wyznania, — ci panowie 
mogli zatem go swobodnie tu wykonywać; a jednak 
uciekli bo ich nowatorstwa trąciły sBzyzmą, a w 
skutek apostazji straciliby i posady i dochody, 

Zapytamy dalej, czy ks. Ciepanowski nie wie 
ilu księży z dyecezji chełmskiej przeniosło się tu 
do nas? 

Czy nie wie, że dlatego właśnie że wzdrygali 
się wprowadzać nowości, oczyszczać obrządek z na- 
leciałości, jak powiadają — więc dlatego, że nie 
chcieli wprowadzać Bzyzmy do cerkwi unickiej, 

A właśnie ks. Sznmyło to samo z własnego 
popędu tu czyni, czego ci księża uniccy czynić tam 
niechcleli, a apostaci koledzy jego (ks. Szumyły) 
w naszem sąsiedztwie pod grozą bagnetów i krwi 
rozlewu — przecież nikt nie powie że w interesie 
unii — czynią, 

Dlaczegoż ks. Ciepanowski tak gorąco w obro- 
nie ks. Szumyły przemawia? wszak pominąwszy 
dawniejsze fakta — czyż nie wie o tem, że w naj 
nowszych czasach owieczki jego tłumnie cerkiew 
podczas nabożenstwa opuszczali — czy nie wie o 
tem że cała ulica nie dała święconego przez ks, 
Szumyłę święcić — czyż nie słyszał o oburzeniu, 
jakie w niezwykły sposób odprawiana reznrekcja u 
parafian wywołała; czyż nie wie o tem, że ks. Szu- 
myło z procesji w wielkanocny poniedziałek tylko 
z diakiem i kilku spiewakami wracać musial do 
cerkwi, ponieważ zajścia na cmeutarzn lud jego 


przyjmować należy ; 


na szkołę. 


wnie za sBzyzmatyków. 


I był jubel 


obcego natchnienia, 


ducha, 


rozprószyły — czyż nie wie o tem, żo owieczki 

jego na obrządek łaciński przechodzą i przecko- 

dzić będą — a to wszystko z powodu zmian w 

obrzędach, — czyż wreście nie wie o tem, w jaki | nanczyciela Bandurskiego 
sposób ks. Szumyło nankę religii w najnowszych | na wolność puściła, 
czasach w szkole żeńskiej wykładał, który to wy I znikła 


kład przez dyrektorkę tej szkoły przerwany mu 
być musiał; wszak o tem wszystkiem wiedzieć i 
złamu zaradzić było świętym obowiązkiem, 

Na dowód niewinności ks. Szumyły żąda ks, 
Ciepanowski komisji fori miali; — i owszem! nie 
wiemy, jakąby on przy niej zrobił minę, gdyby się 
pojawili tacy, co byli świadkami jak się wyrażał i 
tłumaczył, że się z nowatorstwami ka. Szumyły 
nie zgadza, że jemu je nawet zabrania; — dla- 
czegoż więc nie przeszkodził? — zabrakło mu 
snać silnej woli że nie powiemy sumienia, 

Ka. Ciepanowski prosi dalej publicznie także 
o komisję kryminalną; nie wiemy, czy do tej prośby 
wybrał sobie właściwą drogę. Otóż stało się zadość 
jego pragnieniu; komisję taką przez wys. c. k, sąd 
karny lwowski zesłaną mieliśmy już tu na miejsen, 
a niech nam ks. Ciepanowski dziś odpowie czy ta 
go zadowolniła, i czy wynalazła dowody niewin- 
ności ks. Szumyły ? — Powodem do tej komisji 
był fakt następujący: 

„Na dniu 21. kwietnia b. r. zrana zaraz po 
Bej godzinie a zatem nie przeznaczonej na naukę 
religii pojawił się ks. Szumyło przed szkołą na 
przedmieściu Zabużn i przywoławszy kilku gospo- 
darzy, zamierzał w tem towarzystwie wejść do 
izby szkolnej dziećmi napełnionej. Nauczyciel Ban- 
darski częścią z powodu, że nie miał obowiązku ani 
prawa wpuszczać cndzych ludzi do szkoły, częścią 


stanie. 
Przedstawiwszy 


gie znowu zagoić pozwoli. 


szym rzędzie sę powołane. 


Królestwa z roku 1873: 


n 
Obligacje pierwszeń- Kilometrów kw. 
stwa kol, (za 100 zł.) 


Albrechta po 200 zł. 5'pr. 
00 zł 


zł. | 
przem.|136 30/139 50 
121 59/121 75 


tym sposobem 
najrzetelniej, najsumienniej i najprawdziwiej, wszys: 
cy dobrze myślący mieszkańcy miasta wyczeknją 
niecierpliwie i spodziewają się po sprawiedliwości 
Jego Excel. ks. biskupa, iż nwolni jak najrychlej 
Sokal od kapłana jad niezgody siejącego — i za- 
dane temuż miastu i zgangrenowane rany przez 
nadanie mu prawdziwego duszpasterza w Chrystu- 


127,316, na jeden kwadr, 

Warszawa w roka 1872 liczyła 275,999 mie- 
szkańców, Łódź 50,498, Lublin 28,933, Inne mia- 
sta gubernialne mniej niż 20,000, najmniej Radom 


szczenia go, I zawsze tę samę otrzymywał odpo- 
wiedź, wreście rozgniewany zabrał swoją asysten- 
cję i odjechał z groźbą, że wróci z kowalem, któ- 
ry mn drzwi do szkoły otworzy. 

Zbiegowisko rozjadłego pospólstwa trwało ja- 
kiś czas jeszcze, a gdy o tem wypadku wiadu- 
mość e. k. starostwa doszła, zesłaną została na- 
tychmiast na miejsce komisja, która fakt napadu 
na szkołę w zapełności sprawdziła, a oprócz tego 
wyszło na jaw, że ks. katecheta Sznmyło już od 
trzech miesięcy nie był w szkole, że w nauce re- 
ligii przez ten czas nauczyciel go wyręczać, a na- 
wet dziatwę szkolną do św. spowiedzi wiełkane- 
cnej przygotowywać musiał. 

Nauczyciel Bandurski, człowiek gorliwej pra- 
cy i nieskazitelnych obyczajów, trzymał się w tych 
swoich naukach ściśle dotąd w używaniu będących 
zwyczajów, i nauczał, że komunię św. klęcząc 
tymczasem ks. Szumyło roz 
dzielając w cerkwi tęż św. komanię kazał dzie- 
ciom przyjmować ją stojąco; dzieci zaś, prócz je- 
dnej dziewczynki go nie posłachały; inde ira; — 
a gdy potem nauczyciel i tę jedną dziewczynę na- 
pomniał, i przy tej sposobności nieco o obrzędach 
według form szyzmatyckich potępiająco się wyra- 
zil; to miało spowodować ks. Szumyłę do napadu 


Ks. Szumyło dowiedziawszy się o niekoniecznie 
korzystnym dla siebie wyniku komisji politycznej, 
jeszcze tego samego dnia popołudnin wniósł skar- 
gę do tutejszego c. k. sądu powiatowego na Ban- 
durskiego o zaburzenie religijne. 

Dziwna to rzecz; jak gdyby w mieście, w któ- 
rem niema ani cerkwi szyzmatyckiej i ani jednego 
szyzmatyka, mogło być z powodu wystąpienia prze- 
ciwko szyzmie wywołane jakie pobudzanie do nie- 
nawiści przeciwko obrządkowi, lub jaki gwałt pu- 
bliczny! — chyba przypnścić trzeba, że ks, Szu: 
myło i jego zwolennicy już teraz uważają się ja- 


Przecież w skutek tej skargi o. k. sąd tutej. 
szy skwalifikował czyn Bandurskiego jako wystę- 
pek według $$ 302 i 303 i tegoż Bandurskiego na 
dnin 28. kwietnia br. wieczorem uwięził. 
w domn kg, Szumyły; wielce 
szanowne towarzystwo raczyło się szlachetnym cza- 
jem do późnej nocy, sypały się „mnokaja lita“ dla 
ks. Sznmyły, jego zwolenników i jego protektorów, 
rozmarzona zgraja unosiła się nciechą: „że to po- 
czątek tylko, i.„że wkrótco zaludnią się kozy 80- 
kalskie tymi, którzy niechcą wierzyć w apostol- 
stwo ks. Szumyły;* a im hoc dulci jubilo poczęta 
została niefortunna odpowiedź ks. Ciepanowskiego, 
bez wątpienia nie z własnej jego myśli, tylko z 
ale nie z natchnienia dobrego 


Tymczasem ojciec nauczyciela Bandnrskiego 
pospieszył do Lwowa, przedstawił Wwysokiemn pre- 
zydium sądu tendencyjność i niesłuszność uwięzie- 
nie syna swego, w skutek czego zesłana komisja 
zjechała na d. 1. maja do naszego miasta, która 
zbadawszy rzecz i wysłuchawszy wieln świadków, 
na dnin 2. maja b. r. 


fatamorgana i ucichł jubel szumy- 
łystów, a my czekajmy co dalej będzie i co aię 


cały ten fakt 


Na zakończenie musimy wyrazić nasze zadzi- 
wienie, dla czego żadna z władz szkolnych, wzglę- 
dem usnnięcia ks. Szumyły, który przez zaniedba- 
nie nanki w szkole, za co już przed rokiem od 
konaystorza otrzymał naganę, przez błędny wykład 
religii, i przez naruszenie powagi szkoły, stał się 
na dal jako katecheta niemożebuym, — żadnych 
kroków niepoczyniły, do czego przecież w pierw- 


— Statystyczne. Wyszło w tych dniach cie- 
kawe dzieło profesora Załęskiego „Statystyka po- 
równawcza Królestwa Polskiego“ 
sunki ekonomiczne); jest to dzieło rzadkie SK. 
raturze naszej i zawiera wielkie bo 
łu do poznania ziemi ojczystej, 
wyjętą z niego wiadomość o rozl 


(Lndność i sto- 


gactwo materja- 
Podajemy dzisiaj 
egłości i ludności 


przelękniony zbiegowiskiem, postępowaniem ks. Szu- Gubernie. _ Rozległość Ludność Zaludn 
myły wywołanem, zamkną! drzwi szkoły, i oświad- w mil, kw. bezwzględn. na m.kw 
czył, że ks Sznmyłę samego wpuści, jednak nikogo| 1. Warszawska 264,46 811,471 3068 t 
więcej z jego asystencji. 2. Kaliska 204,55 694,330 3362 
Ks. Szumyło po kilkakroć jeszcze to przez| 8. Piotrkowska 222,45 707,594 3181 
drzwi, to przez okna domagał się natarczywie wpu-| 4. Radomska 224,33 546,945 243g 
5, Kielecka 183,29 538,221 2936 
»| 6. Lubelska 305,78 734,018 2400 
placa] żąda, płacą| žada |. 7, Siedlecka 260,33 „ 583,561 2126 
zir. w.a zir wa 8. Plocka 197,55 490,143 2481 
Węg. poż. prem. po 100 at ——| ——-|Tew. kred. miej. 6 pr. w. a| 90—| 91—| 9. Łomżyńska 219,51 495,105 2256 
Turecka poż. kol. po 400 fr.! 1650 L= kim me pora Bot n 10. Suwałcka 227,94 547,913 2404 
Akcje bankowe. BLE aa poig EA Aa “9111. M. Warszawa — 279,509 4 
zł. 120] 64 60| 64 90 n n Woa. .| 9130| 9745|Całe Królestwo 2,312,20  6,398,793 3767 


50. 


Najwięcej miast (18) liczy Warszawska bez 


Franko - austr. 


przez Paulina Stachurskiego. (Sprawozdanie i oce- 
na.) — Przegląd teatralny: Nitka jedwabiu, kome- 
dja w 4 aktach z francuskiego, przez Victorien 
Sardou, — Miscellanea, 

— Wyszedł nr. 18 Zwiąsku. Treść: Konferen- 
cja z dr. G. Marchetem, Korespondencje z Kali- 
sza, Ruch stowarzyszeń (Galic. kasa oszczędności 
i Towarzystwo zaliczkowe, Towarzystwo zaliczko- 
we w Glinianach, Towarzystwo zaliczkowe lwow 
skie, Towarzystwo zaliczkowe rolne w Przemyśln), 
Bilanse spółek zarobkowych za r. 1875 (Stowarzy- 
szenie rękodzielników mieszczan we Lwowie), Róż- 
ności (Walne zebranie kluba w Poananin, Rocznik 
p. H. Zilłera), 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń 15. maja 1876. 
godzina 2. minut 20. po południu. 


Akcje fran. - aus, 16, —, Węgier. kred. 121.75 
Anglo-anstr. 65.80. Unionsbank 57.— 
Kolej Kar. Lud. 191.25. Nordbahn. 181 50 
Kolej południe 76.50. Kolej AJfód. 105.— 
Kolej Elżbiey  145.—. Kolej Lw.-czer. 123.— 
Weg. Nordostb, 104, —. Rudelfsbakn 111 — 


Wiener-Banges. 18.50. 
Gal. indemniz. 86.10. 
Franco-H.Bank —.— 
Losy tnreckie 16.75. 
Kolej państw. 264.50. 
Wied. Banver. 9.75. 
Marki niemiecki ct. 59. 
Akcje kredytowe 


Węg. Ostban 34.— 
Losy z r.1864 132.75 
Verkehrsbahn 79.50 
Baubank-Act. 9.50 
Bankverein 58.50 
Losy węgier. --.— 


Lwów. Sprwozdanie targowe z d.| Usposobienie: słabe. 


12. maja 1876 rokn: Hektolitr pszenicy 70'57 ki- 
logramów 6 zł, 35e.; żyta 69:80 kilogr. 4 zł. 34 c.; 


Berlin, 12. maja. Russ. Bankneten 267.50 Cra- 


jęczmienia 59:— kgr. 4zł. 57 o; owsa 3950 kilo- | dit. Act. 226.— rombardea 130.50 Galizier 7980 
gramów 4zł. 09 c. hreczki 59-— kgr. 4 zł. 65 c.| Staatsbabn 446,— Rumknier 19.75 Oesterr.-Bank- 
prosa 72 kgr, 4 zł. 31 c; grochu 75— kilogr. 4|noten 169.—. Usposobienie — 


zł. 96 c.; soczewicy 00 kilogr. — zł, — ce. far 
soli 72 kilogr. 8 zł, 74 c.; ziemniaków 80 kilogr. 
2 zł. 97 c, 100 kilogr. siana 3 zł. 32 c., słomy 
1 zł. 67 e. — 


Metr kub. drzewa twardo zł. 3 
98 c., miękkiego 3 zł. 01 c. 

Miejski urząd targowy. 

Lwów dnia 12. maja 1876. 


Nakładem Jakóba Stockingera i E. Wintera, 
właścicieli artystyczno - litograficznego Zakładu i 
drnkarni w Wiedniu (dziel, VI. ulica Esterkazy 
26) wyjdzie dzieło „Illnstrowana mapa cechowni- 
cza (Tllustrirte Aich-Mappe), która wedłng zdania 
c. k. normalnej komisji cechowniczej, danego na 
podatawie przedłożonego wzoru, tak co do wyko- 
nania jak i ze względu technicznege szczególnie 
się odznacza. Jeden egzempłarz tego dzieła koszto- 
wać będzie 15 zł, Mapa ta przydatną by była dla 
tych pp. przemysłowców, którzy się wyrobem miar 
i wag trndnią, dla tego też Izba handlowa i prze- 
mysłowa na dzieło to, w skutek reskryptu wys. 
c. k. miniserstwa handlu z dnia 28, marca b. r. 
l. 4222, szczególną zwraca uwagę interesowanych 
PP. przemysłowców. 

Z Izby handlowej i przemyałowej. 

Lwów dnia 7, maja 1876. 


, Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk- 
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 29. kwietnia do6. maja 1876. 
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
ęczmienia 64 Kigr., owsa 45 Kigr., hreczki 64 
Klgr., kukurndzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., gro- 
chu 82 Kigr., koniczyny 82 Klgr.) 
Zboża: Za 1 i i ; 
LA S 00 kilogramów pszenicy od 8'25 
Za 100 kilogram. żyta od 6'40 do 7:25 zł. 
Za 100 kilogram. jęczmienia od 6-— do 815zł. 
Za 100 killegram. owsa od 9.— de 9:50 zł. 
Za 100 killogram. kreczki od —'— go 5-75 zl. 
Za 100 kilogramów kukurndzy zeszłorocznej 
6*— do 6'25 zł; kukurndzy nowej 5:25 do 5:75 zł. 
Za 100 kilogram. prosa —'— do —'— zł. 
Zboża strączkowe: 
grochu od 6-50 do 1050 zł, 
Za 100 kilogram, soczewicy —'— do —-—zł. 
Za 100 kilogram. fasoli —— do —— zł. 
Bobik za 100 kilegr. —— do —— zł, 
Za 100 kilogram. wyki —'— do 6:50 zł, 


Nasiona: Z4 100 kilogram. koniczyny — 


do — zł. 
Tymotka za 100 kilogr. —*— de —— zł, 
Anyż za 100 kilogr. 30: — do 33: — zł, 


Kminek 100 kilogr. —— do 25— zł. 
Nasiona ołejne: Rzepak zimowy 100 
kilogram. na sierpień, wrzesień 12:25 do 1250 zł. 
Rzepak letni 100 kilogr. — — ge —'— zł 
Lnianka 100 kilogr. 11:50 do —'— zł. 
Nasienie lniane 100 kilogr, —*— do ——"— zł. 
Nasienie konopne 100 kilogr. —*— do ——z, 
Len 100 kilogr. surowy —'— do —"— zl., 
czesany —'— do —— zł. 


Chmiel 100 kilogr. —— do —'— g}, 
Potaż drzewny 100 kilogr. —*— do —*—. zł, 
słomiany —— do —— zl. 


Miód 100 kilogr. z woskiem —'— do —'—z? 
datoka —— do — — ał. - 

Spirytus gotowy —'— do 32:32 zł, 

Spirytus z umową na lipiec, sierpień 32:85 do 
.33.40_zł. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Berlina d. 15. b. m. donoszą: Car mo- 
skiewski wyjechał onegdaj do Ems. Cesarz nie- 
miecki odprowadzał go na dworzec kolei, gdzie 
nastąpiło serdeczne pożegnanie. Uar powiedział: 
„Do widzenia w Ems!“ Hr. Andrassy, ks. Gor- 
czakow i ks. Bismark pożegnali się z carem w 
pałacu ambasady moskiewskiej. Na wczorajszym 
obiedzie u dworu było 40 zaproszonych gości ; 
między nimi ks. Gorczakow i hr. Andrassy, któ- 
rzy siedzieli obok cesarza, dalej Nowików i 
prezydent urzędu kanclerskiego. Po obiedzie 
cesarz po krótkiem przemówieniu, pożegnał się 
najserdeczniej z hr. Andrassym. Gorczaków 
wyjechał dziś rane, hr. Andrassy wczoraj wie- 
czór. 

Kongres hiszpański wyznaczył osobną ko- 
misyę do dokładnego zbadania administracji f- 
nansowej od roku 1869 do 1874. 

Komisja senatu rumuńskiego wręczyła księ- 
ciu adres do tronu, który zapewnia o zupełnej 
wierności i uległości, i przyrzeka popieranie 
rządu we wszystkich sprawach, a szczególnie 
w kwestji finansowej. 

Ze Stambuła d. 14. b. m. donoszą: Oprócz 
już znanych, nie nastąpiły dalsze nominacje w 
dywanie. Raszyd-basza pozostał jeszcze mini- 
strem Spraw zewnętrznych. Obawy chrześcijań- 
skiej i europejskiej ludnosci już ustały zupeł- 
nie. W sobotę uwięziono w Salonice 36 skom- 
promitowanych osób; dalsze aresztowania mają 
nastąpić, spokój niczem niezakłócony. 


Dziennik Levant Herald został za obrazę 
posła moskiewskiego zawieszony, 


W Z c] 


B mr 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 15. maja 1876. 


godzina 10. minut 50 przed południem. 


Akcje kred _ 137,20. Angle-austr. 66.66 
Unionsbrnk <w Vereinsbank — — 
Kolei Kar. Lad. 190.75. Kolej połudn. 77.25 


Losy tnreckie 
Oblig, indem. —— 
Wied. Framw, 
Naroleonder 


Us-osob. bez ruchu, 


Dory z r. 1860 —— 
Nav tabahn = m, 
Ostbahn coz, 
Rubel papier. 


m 


9.56 


Za 100 kilogram 


Anyż płaski za 100 kilogr. 28-— do 30— zł. 


W TEATRZE hr SKARBKA 
We wtorek dnia 16. maja 1876 
Na dochód Józefa Szirera 


HUGENOCI 


Wielka opera w 5 aktach z francuskiego podług 
Seribego. — Muzyka Giacoma Meyerbera. 
Kapelmistrz p. Szirer. 

OSOBY. 


Małgorzata Valois, królowa 
Navarry 

Hrabia de St. Bris, guber- 
nator Lonvrn 

Wzlentyna, jego córka 

Raul de Nanugis, szlachcie 
protestancki 

Marceli, jego służący 

Urban, paż ) 

Dama nadworna ) 

Hrabia de Nevers ) 


Pna Marco, 


P. Koncewicz. 
Pna Gabbi. 


P. Zakrzewski. 
P. Borkowski, 
Pna Szirer. 
Pna Zion. 

P. Kóh'er, 


królowej 


Cosać ) P. Mikniski, 
'Tavannes ) szlachta P. Wojnowski. 
Teru ) kato- P. Salamon. 
De Retz ) leka P. Sanecki. 
Meru ) . Gumplowicz. 
Manrevert ) . Sztaubner. 


Pierwszy ) „ Wojnowski. 


ra Fu a Fu "d rg i 


Drugi ) mnich . Guberski. 
Trzeci ) . Zieliński. 
Bois rosć, żołnierz . Stabiński. 
Stróż nocny „Zieliński, 


Paź hr. Nevers Pni Skalska, 


Katolicka i protestancka szlachta i żołnierze, damy 
dworu, studenci, strażnicy, cyganie, paziowie hr. 
Nevers, paziewie królowej Valois, nrzędnicy, 
włościanie, lud. 


W akcie 5. „Grand pas de Zingarella* (muzyka 
oryginalna) odtańczą pp. A: Maywood E. Bonn I 
R. Rouff. 

Początek o godz. wpół do 8-mej, 


Time sr Tm ae 


Pociągi gkolejowe z głównego dworca: 
Przychodzą do Lwowa 


x Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55, m. rano. — o godz. 8 min. Š 
wieczów. 


Ze Stryja: codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór. 

Do Stanislawowa (przez Stryj): rano 0 

godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 


Odchodzą ze Lwowa 
Mo Krakewa: rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5, 
miu. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 
nie 11 min, 25 (pociąg pospieszny.) 


Do Podwoloczysk: (z głównego dworca); 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
Szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); w Rocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy). 


IDe Czerniowiec: rano o gowzinie 6. min 
50 (pociąg pospieszny); w pełudnie 0 godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz, 
5. m, po południu. 


Do Podwoloczysk (z Podzamcza) :. w poła 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany). 


(oe W OJO _j 


Nadesłane. 


Dr. Medycyny KARCZ 


d kilkunastu lat specjalista i autor „Pora- 
dnika w słabońciach wenerycznych : przy- 
datkiem o Samogwałcie* leczy gruntownie wszel- 
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
samogwałtn: pollucje i impotencję. 


„Poradnik“ (drugie 


wydanie) kosztuje 1 zł. %0 ct, — Ordynuje codzień od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwewie, ul. Wałowa 1. 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyaeła lekarstwa. 


z 


Najświeższe maało pół kilo 
60 c., kuchenno 52 ct, 


pani, żona c. K. 


Eav 


Pewna STU f nrzę- Sok maułinowy pól kilo 55 c 
dnika wyjeżdżając w pierwszych BET" ads Lwy 
dniach czerwcu b. r. 3-4 f togorocznago napołujania 

A ; Że 
do Franeensbadu Pada IORIEEC 
WODY mineralne 


dla kuracji, szuka towarzyszki, 
dumy w tywże równie celu do tych 
kąpiel jadącej. Bliższe per zumie- 
nia się szczególy, powziąć można 
w Aeluinistrecji „Gazety Nar.“ 


które poleca 


Karol Klimowicz, 
2601 3— 6 ul. Wnłowa |. 11. 


SZ ATA > LYNRRKEWNE A 
GE AE e ai SPN wszelkie słabości sifllityozne i skórne, upła-l 


(j*ooee> G6BQOOQCOC(M mozwałtu szczególnie, osłabienie sily męż: 
ności, polucje itd. Specjalista chorób. wene- 


NAKBDADEM RI 25 
9 ka 1 = POR > 3 rycznych i skórnych prak. lekarz medycyny. 
Ô księgami F. H. Richtera we Lwowie fjchirargji i położnictwa 

J. KURPIEL 


wydany żustał 


k 0 mieszkający przy ulicy Sobieskiego Nr. 12 
|l. pietro drźwi Nr. 14. ordynnja od 9,do 12, 


s Frzewodni 


dla o453 4—4 z|przedyod2,do*6. popołudnin. Dla słabych, 

0 è > 0; innymi spotykać sie niechcacych od 1. 
pijących w oily mineralne do =. god. Zamiejscowyw udziela rady li 
k przez Ur. Med. Qlstowuie i wysyła lekarstwa. 2204 8-7 


9 


A. 5. Bergera 
Cena 30 ct, z pwsylką 32 ct. 


>>©r>->->>© 


Urząd pocztowy w Turce 
potrzebuje zaraz x łolnego, egzaminowanego 
i zaprzysięgłego kaucyonowanego lab do- 
stateczią gwarancją znopatronego 


ekspedytora 


pocztowego i telegraficznuego. 
Bliższe warunki listownie. 2—: 


Franciszek Medwey 


były drrektor zakładu hydriatycznego 
w SASSQWIE przesiósł się do 


Ławzłowa 


koło HALICZA. gdzie urządza zakład i 
tymczasem udziela rad listownie lub 
ustnie poczt: Zawalów. 2522 5—-B 


W Państwie Kozowa 


koło Brzeżan jest do sprzedania z 
wolnej ręki 


800 sztuk- OWIEC 


Negretti wysoko poprawnej rasy. 


wy i stryktury, tudzież zgubne skutki sa-|g 


Telegram! 


W przejeździe z Bukaresztu. wystawione będzie przez 
krótki czas dla zwiedzenia P, T. Publiczności 


WALTERA nagrodą cdznaczone FLORENTYŃSKIE 


MUZEUM anatomiczne, 


umieszczone -w eleganchim, teraźniejszomu czasowi odpowiada - 
jącem salonie karawanowym. 2605 1-1 


Handel 
Karola Ballabana we Lwowie 


poleca 


x 
MASE 

4 f é 26 a) r Z 

do zapuszczania posadzek 
w doskonałym gatunku, pudełka 1%, w. wied. po 70 ct, takża 

Wosk (ceresyn) 

do frotowania posadzek, który zupelnie zastępuje dobroć wosku 
pszczołowego w jakości boz najmniejszego odoru i jest o połowę 


łaniej, Za granicą tylko ten gatunek jest używany, tak dla tu- 
niości, jak wedlug swego ladnego połysku na posadzkach, 


2225 9—12 


ć 


Dwie lokomobiie 


jedaa o sile ośmiu kom z fabryki Claytona 

i Shuttleworth, druga z fabryki Robeya o 
sile sześciu koni. 

Bliźsza wiadomość u właściciela Hen- 

ryka Szełiskiego wPłuchowie. 2592 2—3 


wszelkie «łerpienia nerwowe w jednej 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 
wralgijnych Dra-Cronter, Skłać w Paryżu 
w aptece p. Levasseur, rue dela Mornaie. 23 
w krakowie w avtece p. Tranczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece. 
p. Piotra Mikolasch. W Warszawie w" skła- 
dach materialów aptecznych: pp. Ferd. Aug. 
Gallego i J Mrozowskiego. 1966 7—? 


Joh Gugl s 


erstes oesterre 


Clavier - Verkaufs- 


und 


Leih - Etablissement , 


| Niżej een fabrycznych | 
odbędzie się. zupełna | 


Wyprzedaź 
towarów sukięmnyci 


w HANDLU 


Fouldi Wonsch | 


we LWOWIE 
obok hotelu Avgielskiego. 


Stadl, Kumpfgasse Nr. 5. 


we własnym domu,  wchód od ulicy 
Schuler- und Singerstrasse, 
ma zaszczyt niniejszem podać do wia- 
domości, Że ma na składzie około 500 
rozmaitych doborowych instrumentów. 
Poleca osobliwiemnowe salonowe i 
koncertowe fortepiana we- 
dtug najnowszego systemi, pochodzące 
z dobrze renomowanych fabryk wie- 
deńskich, po cenie od 800. do 850 zt. 


IKort angielski na całe ubiory 
ietnie lub zimowe. 


Doppelgengery 
p'aszcze. 


Peravienne, sakuo czarne i ko- 
lorowe na ubiory salonowe. 


BBrysiołl na spodnio. 
Sukno liberyjne. 
gag” Próbki posyłają się na Żądanie. 
Z Obstalunki z prowincji usknte- 
cznia się za zaliczką GG 


Mami 


utjtań*ze: cenie, otrzymać mozna we 
fabryce takich kolków i kopyt. 


Abeles et Co. Jpg m 0 
Prag 1187|II. 


na paletoty i 


tami metalowemi oo 350 do 500 zł. 

Nowe damskie pianina z najlepszych 
fabryk od 300 do 00 zł, 

Przegrane salonowe i koncertowe] 
fortepiana starszej konstrukcji na 6% 
oktawąch od 30 do 200 zł. 

Również fortepiany najnowszej kon 
atrakcji, mało używane, o 7 oktawach 
od 220 do 300 zł. 2049 1—6 

Listowne zamówienia wykonuje bie 
najsnmienniej, a przy zawarciu krpna 
zapewnia się gwarancją trwałości na rok 
jeden dla każdego instrumentu osobnym 
re wersem. 

Nadmienia się zarazem, łe prócz 
kwoty kupna, należy do zamówienia do- 
łączyć 10 sł. na koszta opakowania, 


x 


2616 1—3 


2057 17 30 
L. 


2615 1-3 


Posadę 
leŚniczeg 


w Starejnoli, z !oczni płacą 
150 zł. w. a. z pomieszkaniem, 
opałem i z używaniny 4 morgów 
pola, otrzymać może leśniczy lub 
podleśniczy uzdolniony i według 
przepisów egzuminow any. 
Pożądający wniosą podania udo. 
kumentowane do urzędu miejskiego 
w Starejsoli do końca maja br. 


ar Ogłoszenie. 

Wa opróżnioną posadę lekarza 
miejskiego z roczną płacą 400 zł. 
a, w., rozpisuje się niniejszem konkure 
% terminem do 10. czerwcą bar 

Ubiegający się o te posadą winni 
podania swe opatrzone dowodami odpo- 
wiednej kwalifikacji w terminie ozna- 
czonym wnieść do Zwierzchności gmin- 
nej w Niżankowicach. 

Z urzędu gminnego. 

Niłankowice, 8, Maja 1876. 


Właścicielom fabryk wyrobu wody sodowej 
poleca 


Amopher Magnesit 


| 


potrzebny d^ otrzymywania czystego kwasu węglowego po cenach najniższych, 


Th. Bindtner, Spediteur 


2055 13—2 Wien, I. Zedlitzganse 4%. 


Fabryka przemmśnych piwnic do lodu 
Francisaka Bollingera, inżyniera we WIEDNIU, 
poleca awe uznane powszechnie za najlepsze i me- 
dalem zaszczycone 
APARATY do CHŁODZENIA 

(Kihl- Apparate) 2083 15—30 
piwa, wody, mleka, masła, surowego mięsa do 
chlodzenia potraw w spiźarkach domowych, do za- 
marzania, rezerwoary na lody, zupełne urządze- 
nia do szynków i pipy do musowania najświeższej 
konstrukcji. Mlustrowane cenniki gratis, 
Adres ; An die Fabriks- Niederlage Wien, Wicdeń, Heumthigasse Nr. 2. 


Ważne 


dla k ridego 


Amer. mass, do wykręsania 
| 


gospodarstwa [07] 


Amer. maszyna do prania. 


s Ęm= | 

domowego. |! i 

Kens I2 str. n. w Cena 1B i 30 zir. a. W 6 
Łapomocu najnowszych amerykanskich maszyn do praniu, które rastępaja tarcie rękami, 


jabo leż tnpomoca amerykanskich masryn do wykręcania bielikny, które nię okazały uajprakty- 


eaniejęsemi z pomiędzy wa ystkiok dotad nazywana r e 
tymże samym czasie lyle bieliany bez uszkodzenia, do esrgo potrechae byłyby najmniej trzy praczki. 
Fatentowaie maglownice do bielizny po $ zir, Nabyć można tylko u p 

Józufa Bergera, pierwszy i nujstarszy magazyn wiedeński sprzętów ku- 
cheunych, Hoher Markt Nr. 11. 2558 2—6 


Zamiejscowe Zamowienia Ea pohramiem. Cenniki gralis, 


= 2 m m m o e 


Wycawcs. Własełcie! 1 


Nowa koncertowe fortepiana z ply- B, 


ch systemów, petraś wyprać jedna osoba w i 


< a EE 
odpowiedzialny redaktor Jau Dobrzyński, 


LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH, 
we wszelkim stopniu suchot gardlanych i w ogólności wszelkich s ta- 
bości piersi i gardła, przez użycie: 


SILPHIUM CYRENAICUM 


wypróbowana przez Dra LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Pa- 
ryżu i w głównych miastach Francji. SILPIUHM przygotowuje się w tynk- 
turze, w granutkach i w proszku. 2014 3—24 
W Paryżu w aptece pp. Derode i Deffès, 2, ru Drouot.. w Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie w aptece P. Mikólascha; 
w Warszawie w składach waterjałów aptecznych pp. Mrozowskiego i Gallego. 


Zakład kąpielowy 


w Żegiestowie 


otwarty zostaje d. 1. czerwca 1876 


polożony w uroczej dolinie wężowato wijącego się Popradu nad samą 
linią kolejową Tarnowsko-Leluchowską, która w bieżącym roku będzie 
otwartą, Wody tutejsze należą do najsilniejszych wód żelazistych zie- 
mno solnych nadzwyczaj obfite w gaz kwas węglowy. 

Zaklad pesiada do 200 pokoi gościnnych, kąpiele mineralne wa 
Rignne, błotne, natryskowe, nasiadowe i rzeczne, wyborną restaurację. 

W roku bijącym otwartą zostaje apteka, nowy murowany hotel, 
tarasa do spacerów, 2 razy dziennie poczta do otwarcia kolei Żelaznej. 

Zamówienia na mieszkania i rozsełkę wód przyjmuje Zarząd 
zdrojowy. 2617 1-3 


zwłaszcza takicb, które z urodzenia 8ą słabowitymi i szczupłymi, których 
budowa ciała nia rozwiuęła się należycie, lub skutkiem różnych słabości na- 
dwerężoną została. - Osoby zaś posiadające mało krwi — znajdą najpewniej- 
szą pomoc przez używanie 


Środka dającego pożywienie i działającego na piękność 
(HARROSYNE), 


który wzmacnia nerwy, polepsza krew i sprowadza tuszę i 
Proszek ten bardzo przyjemny i smaczny składa sie z najskuteczniej 
szych części roślin, jest popobny do proszku Racahont de l'Orient, jednak 
skuteczniejszy od wymienionego, bywa też używanym z najlepszem powo- 
dzeniem. Proszku tego używają w wielu szpitalach i publicznych zakła 
dach dla dzieci, których wzrost skutkiem złego pożywienia, lub z urodzenia 
nie rozwinął się należycie. Proszku tego używają równie damy celem na- 
bycia plastycznego i pięknego kształtu. 
Główny skład: We Wiedniu, w aptece „zur heil. Dreifaltigkeit“, Wie- 
Hauptatrasse 16, we Lwowie w aptece p. Zyg. Ruckeru. 2102 6—12 


pyi wÈ- 


den, 
JAFE 


TRE 


TRETT 


OKKKAKKAMUAAAAOAKAKAAKAMAALLKA 


N SYROP i WINO DUSARTA 


z małęko-fosworanu wapna. 
X Te przetwory są jedynemi, jakie służyły Lekarzom szpitali paryzkich do 
stwierdzenia własności przywrotczych przeciw blodniczych i ułatwiających 


N trawienie mleko fosforanu- wapna, ? 
Używa się ich przeł lub po jedzeniu, w iłości kieliszka przy użyciu 


N 
N 
X 
N 


f 


wina, a w ilości łyżeczki przy użyciu syropu, a są one odpowiedniami : 4 
% Dla Dzieci biadych W chorobach piersi % 
„  Krzywieznych W trndnem trawieniu 
x „ Młodych dzieweząt w czasie | W brakn apetytu owa A 
* rozwoju We wszelkich chorobach objawia. N 
„ Kob et delikatnych jących sie wychudnieniem i 
% „ Mamek celem pomnożenia obfi- utratą sił. XI 
Ñ tości i bogactwa mleka. W złamaniach dla przy wrotu kości. ko 
í „ ozdrowieńców W zabliźniania ran. a 
„ Starców osłabionych. 1991 19—22 Ją 


x Dostać można we Lwowie: w aptekach pp. K Mikolascha Baizera ly 
i Zygmunta Ruckera; w Krakowie: w aptekach pp, Trauczyńskiego i Retyka. M 
OWZZIYTYLANIZLNRYKANIAAKALAKA 


zę - 


USŃPI Wał O" TERE 


Stacja kalei żelaznej 
Karola Kudwika Tar- 
nów tub Rzeszów. Sta- 
cja kolei Przemyako 
Łupkowskiej-Zagórz. 

Z tych stacji cudzien- 
nie paezta esobowa da 
samego Zakładu przy- 


C: k. urząd po 


cztowy — Stacja te- 
$ 6 legraficzna od 1go 
| czerwca w Samym 


chodząca. Karety. pa- Zakładzie otwarta. 
wozy do wynajęcia w 
Zakładzie. 


zdrojowy-kąpielny 
w IWONICZU 


otwarty dnia |. czerwca. 


Posiada 400 pokojów gościnnych. Wielki hotel, Cztery publiczne restau- 
racje, wspaniałe łazienki nowe dnia 1. czerwca do użytku pevlicznego oddane, 
para ogrzewane, mogące służyć za wzór dla innych, uposażone we wszelkiego 
rodzaju kapicle jakoto: wanienne. nasiadowe, natryskowe, iglicowe i łaznią 
parową. Stała apteka. Sklad wszelkich wód mineralnych, krajowych i zagra- 
nicznych. Zakład gimnastyczny i kąpiele zimne. Mleko, żętyca, kumys. Le- 
cieuie powietrzem zyęszczonem i roźrzedzonem. Wyborne powietrze górskie 
(450 metr.n. p m.) Pyszny park 1000 morgów obejmujący najstaranniej 
utrzymywany. Czytelnia książek i gazet w r. b. w budynku łazienkowym 
otwarta. Orkiestra, Wspaniałe sale konserwacyjna i balowa. Teatr letni. Ielegrat. 

"Trzech lekarzy w zdrojowiskach stale praktykujących. 7 

Zamówienia na mieszkania, tudzicż na wody mineralne Iwonicke (zdrój 
Karela i silne Szczawa słona alkaliczna jod i trom za- 
wierające, zdrój Anuli, Szczawa słono-żelizisto-jodowe) 
skuteczniejsza według zdania prot. Dra Dietla od wód słonych jodo-bromo- 
wych zagranicznych (Krenznach, Hall, Heilbrunn Adeiheitsquelle etc.) przyj- 


Ważne dla dam i dzieci | 


muje „Zarząd zdrojowy“ poczta Iwonicz. Opisy udzielają się gratis. 
gag” Rozsyłka wód rozpoczyna się w drugiej połowie 
kwietnia. 2859 6—6 


| jowisk sprowadzane =£ 


ST. MARKIEWICZA 


w głównej werandzie z wszóbiemi wygodani, gdzie sala 


rozsełam na żądanie gratis. 


SA BEEN 


cj a AA ŁY 


rob kz 


Apteka 1. Dobrzynieckiego 


w Drohobyczu 


utrzymuje pa składzie 


WODY MINERALNE? 


tegoroczne, naturalne, krajowe i zagraniczne 


wa> po cenach zwykłych <=] 
niemniej znajdują się w tej aptece 2580 1-3 


wszelkie specifika francnskie 
oraz przyrządy chirurgiczne. 


BAY Bez użycia kąpieli! Bez zmiany powietrza! 


| HH Ani ML 
Pulvisplantarti onentalis | 


(zbadany nrzędownie, uznany przez wybitne powagi 
naukowe) usuwa nawet do najwyższego stopnia 


posunięte 
choroby piersi i płuc. 


Uprasza się o frankowane nadesłanie dokładnego 
opisu choroby. 


0. FW. Reiee 


fabryka chemicznych preparatów 1 ogólna 


Er. 


! 


klinika dla chorych 
Berlin S0., Muskauerstrasse 28. 


na. piersi 1 płuca 


oaz zaęj 


» 
EJ 


NB. Honorarium za 14dniową kurację wynosi 10 
marck państw. czyli 5 zł aw., lub 12 franków 


KS bezpłatnie "ZM dodawanym bywa we- 
dług potrzeby pulvis plantarii orienianlis. 

Ubodzy po przedłożeniu przez dotyczące 
władze stwierdzonego Świadectwa = ubóstwa — 
otrzymują ordynację bezpłatnie. Podziękowania 
szczęśliwie wyleczonych są wyłożone. 


any powietrza 


zmi 
qodty 1 


i 


Bez 


si 


Z fabryki chemicznych preparatów € F. W. Reige w 
| Berlinie otrzymałem do chemicznej analizy i ndzielenia orze- 
czenia umiejętnego w sezczelnie zamkniętych pudełkach 2 
próbki proszku „pulvis plantarii orientalis“ z napisem Isi 
lI., których anale tak eo do jakosci i ilości wykonałem oso- 
biście w mem analitycznem-chemieznem laboratorium, uwzglę- 
dniając jedynie realną wartość tego preparatu. Wraz z temi 
proszkami znalazłem informację, potrzebna przy nżywaniu. 
Praktyczne zastosowanie według tej informacji przekonało mnie, 
że informacja ta polega na zasadach umiejętnych, chemicznych 
i na doświadczeniu i że każdy potrafi wykonać przepisy tą in- 
formację objęte. 

Chemiczny rozbiór obu tych proszków upoważnia mnie 
do wydania twierdzenia, że preparat ten należycie używany, 
jest zdolny, wzmocnić i do czynności pobudzić, w wysokim sto- 
pniu funkcje błon śluzowych, a słabosci piersi i płuc cał- 
kiem usunąć, lub przynajwniej złagodzić ciexvpienia! 

Z całem przeświadczeniem mogę zatem teu środek lecze- 
nia polecić jako wyborne lekarstwo domowe. 

Wrocław w październiku 1875. 

(L. S.) Dyrektor pp. Dr. Theobald Werner, zaprzysiegły chomik. 


zo 


jeli 


ie 
AURLUIZ 7 


kąp 


życia 


4 


Do p. C. F. W. Roige w Berlinie! 

Zawiadamiam Wielmożnego Pana uprzejmie, że po za- 
Życiu pańskiego powtórale nadesłanego mi Pulvis plantarii 
orientalis ustgpiła zupełnie, ma mocno zakorzeniona choraba. 
Płucu moje sa teraz znowit w najlepszym stanie, za co składwia 
panu najgłębsze podziekowanie. 

Nareszcie pozwalam sobie przytoczyć, że wi 
piącej ludzkości, jestem gotów to należne Panu p 
publicznie ogłosić. Pańska oględność w kierowaniu 
osiągniete, zdumiewająca rezultaty zasłigują, by we 
krajach o nich wiedziano. 

Schwodt n/O. 


=" Bez u 


ntęrezio clers 
odziękowanie 

kuracja i 
wszystkich 


ga. Heinrich Wege ner. 


Puński proszck pulyts plantarii or entalis nićdajacy 
się dotąd niczem zastąpić i pańska dotąd nieznana metoda le- 
czenia, uwolniły mnie z długoletniej, cieżkiuj choroby piersi. 
Co ani kąpiele, uni lekarski ordynacja, uni środki domowe nie 
potrafiły — osiągniętem zostają przez nżywanie pańskiego che- 
micznegu preparatu. Oby sie wszvscy wierpiacy na piersi oddali 
z bałem zaufaniem pańskiej kurycji! Wiecznie, jak ja, byliby 
panu wdzięcznymi, 

Gotba. 


I 1I--12 Wdzięczny i upiżony dla pana 


Fl. Kóhler. 


Rez użycia kąpieli I Bez zmiany powietrza "Tag 


ABE ESN 


Ja Wilhelmina Rix 


gam, aby jej unikogo innego nie kupować, gdyż obecnie nie 


prawdziwa pasta Pompadour, zwana także cudowną pastą, 


sznego i niezawodnego uwolnienia się od wyrzutów i żółtych plam na twarzy, 


baezków zaskórnych, piegów i pryszczyków. Uwaraucja jest tego rodzaju, że się 
zwraca pieniadze jeśli pasta moja nie skutkuje. Rozsyłam za pobraniem pocztowem. 
Tabliczka tej najwyborniejszej pasty wraz z instrukcją kosztują 1.50. Podziękowań 


nie ogłaszam publieznie. 2086 4—6 


Z drukarni „Gazety Narodowi, J. Doorzanakiemo 1 X. Uro uaaa, 


zw Pod gwarancją świeżości i prawdziwości bezpośrednio ze zdro- 


MINERALNE- NATURALNE. 


Sól morską do kapiel 
i różnėé wytwory źródlane 


hurtownie. i częściowo poleca najtaniej hand | u 


r Dlu dogodności miejscowej szan. Publiczności, urzadziłem częściową sprzednż "WOD" 
MINERALNYCH, codziennie ranoot 6. do 10. godz. w Ogrodzie miejskim (Pojezuickim) 


schronienie + miejsce przechadeli. Spis t cenniki wód, opisy zdrojowisk i analisy wod, udzielam i 


KE | vzijotmOd 


oświądczam niniejszem publicznie, że jako wdowa po śp. Dr. 
RIX wyrabiam jedynie i wyłącznie od 16 lat sławną iniesfałszo-| 
waną oryginalną pastę pompadour gdyż tylko ja sama, 
wiem tajemnice do wyrabiania tej pasty. Oznajmiając niniejszem,! 
Ą że rzeczoną pastę Eompadowr można dostać tylko w mem mie- 
i szkuniu Wien, Stadt, Adlergasse Nr. 12. przestrze- 


wierzyłam nikomu składu, ani też nie urządziłam filii i zwinętam 
wszystkie dawne składy u powodu fałszowania mej pasty. Moja 


j gdy nie zawodzi w skutkach. Skutek tej najdoskonalszej pasty 
przewyższa wszelkie oczekiwauie i jest jedynym, najpewniejszym środkiem do spie 


we Lwowie rynek l; 42, 


w razie niepogody nose sbtóżyć za 


ń 2455046 


„BUCKEYE“ 
najlepszy i najtańsze. 
Amerykańska | 
„Kosiarka 
Zniwiarka 


w każdym handlu Macuiś 


do nabycia 
| rolniczych. 


ASTHMA - 


GYGAREJ KA: iD TINKLE 
nul 
(CANABIS INDICA) 
PP, Grimanlt & «omp. 
Aptekarzy wParyżu, 8, ulica Vivienne, 
Wszelkie śrolki nż do dziś używane 
przeciw astimów, w jakfejby  miebyty 
formie {postuei aniaty za podstaw 
5 oelladonę, stramonium,  wikotynę albo 
opum, 3536 7—22 

Niedawne doswindczenia dokonane w 
Niemczech, a powióczone we Francjt, 
przekónaty, żo konopie indyjskie z Ben- 


galu (Canabis indica) posiadają +wła= 
siieści skuteczne dy zadziwienia przeciw 
toj siabości, jak również przeciw ka- 
sz[om nerwowym, enchotow gardlawgm, 
zakatorzeni ., uchrypłości i atrusie glo- 


su. pawralgiom „twarzy i bozuennuści, 
Dostać można w nytekach we Lwos 
wio u pp. Mikolascha, Boizóra i Rucke- 
ra, w Krakowie-1 pp J” Trauczyńskie- 
ico i W. Redykay w Brodach” n ppi 
kuliaka i Fzanzowa; owaRzószowia u 
|. Schajtern w Cżoriiowcach Ww apte 
p. Golichowskiego, 


w KOŻÓOWIE 


koła Brzeżan odbędzie się 


publiczna licytacja 


j arabskiej i 45 broniaków- 
Siewniki, źąiwiarkę, kosiar- 
ki, wozy plagi itd. 
okami iz | 
e alty, ( 
Przeg "5%: 
przed falszonwaniesn 
Pres 26 lat wypróbowane 
preparaty anhterynowe 
e kanadworncyo dentysty Dr J.-G.Popp, 
w» Wiednia, Dognergasse 2. 
Do plombowamia 
dziurawych zębów 
nie osz skuteczniejszego i lepszego 
srodku nil plombe do zębów 
c. k. waiłworn. dentysty J. G. Poppa 
w Wiańmia, Stadt, Bognerwanee Nr. 2; 
plombę: tę każda osobw z zujarmą iar 
twością i bez bolu może sobie włożyć 
[fw próżny ząb, takowa zas zaraz łączy 
SM się ze szczątkarui zęba, zapobicga dal: 
azemu jogu psucia sią i bol uśtnierza! 
ANATERYNOWA WODA do UST 
Dr. JG. POPPA 
0 ki nadwornego dentysty w Wiedniu, 
Stadt. Bognergume Nr. 2. 
we flakonach | zł. 40 oent. 
jest najznakomitszym środkiem w ren” 
M | matycznych bolach zębów, zapaleniach, 
/opachnięciach i wrzódach na d j 
JĄ rozpuszcza znajdujący: wią na sąbach kae 
mies winny i niedoposseza do tworze- 
nia się nowego; umaenia chwiejące się 
zęby przez wzmocnienie dziwni; a o 
czyszczując zęby i dziąsła od «zkolie 
wych materyj, nadaje usto: przyjatoną 
świełońć i usuwa ciężki zapach « uich 
już po krotszem użyciu. 
Anaterynowa PASTA do zębów 
h Dr. J. G. POPPA 
© k. nadwornego dentysty we Wiedniu. 
Preparat teni utrzymuje świeżo: i 
czyśtowć oddechu, a oprócz tego słaży 
do nadania zębojm świetnej białej bar- 
wy do psucia aig takowych niadopnsz» 
cza i dziąsła wzipaculia, 2190 19—52 
! br. J.G POPPA 
roślinny proszek do zębów. 
SA Oczyszcza zęby tak dalace, iż przy 
JĄ codzieniew jego użyciu nietylko usawa 
sic zwykiy tak niemiły kaiujeń wiuny, 
mo i snus glazura zębów wzrasta pod 
wzgledem białości 1 delikatnoś 4, 
SKŁADY: | 
We JMacowie : apteka pp. Milling, P 
Mikólasza, J. Beisora, Żygi. Ruckers, 
8 Jakóba Iipesa 4 bandl. pp. Sonir Stillera 
i K, Strzyżowskiego, W Krukutoft : 
Góręcki, J. Jahn, L. Feintuch, E. Stock- 
mar apt. i N. Redyk aptek, Siedlicki 
apta w Drohobycza: w apt. Lud. bor 
irzynieckiego, jakoteż we wazystkieb 
sptexach, handlach perlum i galayge TR 
prowincji w Galicji i na Bukowiai*: 


Przestrazn! 

Ponieważ bard:6 często fałazye* Preps- 
ratx jakoby mego wyroba, z mem 8% * tbi 
i mems oniakami syttedawany Dy laniej, 
lub pe równych ceuąch lege aete""""Oir nuje 
sgiohiejaee akulki za aoba poykocly, lub 
zostaly bez seniku, uprasiani publicz= 
ność, aky w danym razie EERI falazywy pro- 
P paest na moj kosci poczte M! Preymylano © 
wysmienieciwra sprzednjące8?* pPlzęciw które- 
ma skdowuie wystapie- 

Wanystkie noje pialtFJTOWe poarala majg 
tę sama formę i oadet * to flągzecnka, ka- 
psia, ratyczka zewnfirkocgo phadnięcia w der 
ląckonej brogzurye SWIUNCZEŁGYys, NA pudełka 
kitu do plombewad'A. pręscku do zębów, 
stolka szkianacg? * pra da aęboów, ladzieł 
opairaena ak, totokbłnyann marka echrouaą 
iw teg ar’. oChronione sa wazynikie moje 
propnraia Przeciw  (alęsowakiu Ka 
wzorp | marki ochrannej v 
węgitrekiem: w Niehesech, 
iarodaji t Holandj,, 

„Wszystkie suaterynewe -aparate dla pó” 
wyższych wagtedów wyselam takse sam GA 
sahePeniem pogziowóm. 
Imienia lalpseray podawać bedę od enem 
cstan publicenoj wiadomości. ` 

Dr. J. G. Po P- ś 

<. k. nadworny deatgata. Wies Bogherpisse® 
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